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ROK IV . NIEDZlELA 24 PAŻDZIERNIKA 1N8 ROKU. Nr 292 (12.:i7) 

ud F ncji ·walc 
Rząd Oueuille'a dąży do wywołania wojny domowej we Francji. po~d~~?!~~J~~:;s~t:::yw ::::::iug:~~: 
B ł • I k• k i I • d ł • k • h " panuje spokój. Komitet strajkowy wydał es la S 1 roz OZ S rze an1a O S ra] U)qCyC gor- polkji broń, porzuconą przez Żal'lrl"'·mów 

podczas czwartkowych zajsc pod szybem 

ników. Robotnicy francuscy wzywają lud pracujący :~~~~dza~~a~:~~s c~~:~~yz:~~~tiz~~!k~ ~ii~ 
całego świata do poparcia ich walki. N owe ofiary ~d gazów łzz:;~:ku · Górników 

padły w obronie kopalń przed policją Mocha <-Wi~~~~awodowy Gcirn i~ów Franrnskirh 

PARYŻ, PAP. - Rząd premiera Queuille na w związku z uźyciem przez żandarmerię bro I jących. którzy rozlepiali na murach miasta ogłosił odezwę, W której- podkreśla wylączną 
nadzWYczajnym posiedz=niu achwaiił dra. ni palnej przec1wko strajkującym. W wyniku afisze protestacyjne. Strzały zostały .'.>Cl.dane odpowiedzialność rządu za przedłużanie się 

t · konfliktu i stwierdza: 
końskie zarządzenia, skierowane przeciwkc ego dwóch górników zostało zabi<tych i 20 bez ostrzeżenia, jeden górnik zo~tał ranny 
!!lrajkującym. ciężk-0 rannych. W poniedziałek 24·god'lli'nny w nogi, czterech aresztowano „Przez swe drakońskie zarzadzenia Rada Mi-

str<ajk generalny obejmie całe zagłębie Loary. nistrów otwiera drogę dla ·nowych zbrodni, 
1) policja została upoważniona do strzelania 

do strajkujących po wydao.iu ostrzezenta. 
2) 30 do 40 tysięcy poborowych roczn ka 

1928, zwolnionych uprzednio od odbycia służ­
by wojskowej, zostało powołanych pod broń. 

3) wszystkie zebrania, nawet prywatne :no 
gą być zabronione przez władze administ.ra-
cyjne. 

4) robotnicy cudzoz'emscy, biorący udział 
w manifestacjach, mają być natychmiast wy· 
siedlani z Francji. 

5) prefekci zostali upoważnieni do cenzuro­
..,...ania i zawieszania dz:enników. 

Te decyzje rady ministrów uważane są 

przei: ZwiazlH Zawodowe za równoznaczne 
z wprowadzeniem w zagłębiach węglov.rych 
iitanu oblężenia. 

Szczegóły piątkowych zajść są następują· Wojsko brata się z górni- upoważniając policię do strzelania do slrajku-
ce: o godz. 14 min 30 odbył się w Irminy iącycli. 
wiec strajkujących: na którym delegaci kami Rząd zdeptał wolności demokratyczne, uro-
zv..iązk')Wi przedstawili wyniki rozmów z czyś01e zagwarantowane przez konstytucję . 
prefekturą Wyniki te zostały uznane przez Prasc: ujawnia charakterystyczny raport Odmawiając zaspokojerua ełusznych żądań 
górników za niewystarczające i strajkujący, pułkownika Destanga, dowódcy dyw'zii w s•trajkuja<ych. rząd przyczynia się do zaostrze 
do których przyłączyła się ludność miasta, St. Etienne. Raport p'Xikreśla, że oddziały nia sytuacji i przedłużania się konfliktu. 
skierowali się ku szybowi Combefort, oku· wojskowe nawiązały kontakt ze strajicu;iący· Jedynym re:wltatem drakońskich decyzji 
powanemu przez policję. żandarmeria obrzu mi górnikami'. Płk Destange uważa, że od· rządu będzi e wzmocnienie jedności górników 
ciła manifestantów granatami i gazami łza· działy wojskowe powinny być· oddzielone ·:>d i ich woli do walki. 
wiącymi, a 9ddział wojsk kolonialnych za· !>trajkujących k'>rdonem policji. ' Przeko111a,ni qłębok.o o słusznośc i swej 
czął ich ostrzeliwać z pistoletów automa· W okręgu Moncesu !es Mines wszystkie I wy , górnicy będą nadal prowadzić swą 
tycznych. kopaJ.nie znajdują się w rękach strajkują· i przy wzrastającym ])Oparciu ze strony 

W nocy z piątku na sobotę, żandarmeria cych Do miasta napływają nowe posiłki po robotn iczej i wszystkich zdrowych sił 
użyła broni palnej przeciwk0 grupie strajku licji i wojska. du". 

Brater two młodzieży polskiej i radziec i 

spra· 
akcję 
klasy 
na ro· 

Odpowiedzialność za 
acje spada na rząd 

cuski 

sytu­
fran- Uroczysta akademia Związku Młodzieży Polskiej w XXX-tq rocznicę Komsomołu 

Zebrane na nadzwyczajnym posiedzeniu 
prezydium Francuskiej Konfederacji Pracy 
(CGT) ogłosiło następujący komunikat: 

Konfederacja. Pracy p1ętnuje jak najener. 
giczniej zbrodnicze prowokacje i za.machy na 
prawa strajkujących. Całkowita odpowiedział 
ność za wytworZ-Oną sytuację spada na rząd 
francuski~ Konfederacja Pracy chyli czoła 
przed bohaterami, którzy pa.dli w walce o wol 
ność i zapewnia wszystkich strajkujących o 
ca.łkowiltej solidarności klasy robotrticzej. 

Antykonstytucyjne zarządzenia, ogłoszone 
przez rząd - mają charaktei'." prowokacyjny 
i wymierzone są przeciwko całej klasie robot­
niczej oraz przeciwko republice. 

Rząd ski~rował do zagłęhi węglowych Sliły 
pohcyjne i wojskowe, podczas gdy panował 
tam całkowity spokój i obfiluga ur.ządzeń bez 
pieczeństwa była z.a:pewnio,na przez samych 
górników. Przez swą prowokacyjną polityk~ 
:rząd chce doprowadrić do wojny domowe], 
dowodząc ra;z je<>-z.,c.ze, że interesy pracują" 
cych są mu całkowicie obce. 

W swej walce górnky francuscy nie pozo­
g laną osamo.tni en:i ! 

Apel do robotników całego 
świata 

Robotnicy franel.l!SCy! Gener.a.lna Koi1lledera­
cja Pracy wzywa was do zamanifest-0wania. so 
lidarnośd p.rzez wzmożenie pomocy matenal­
nej r pr.zez ogłasza·niie strajków prote&tacyj­
nych we ws.zystkich zakładach pracy. W każ­
dej fabryce, w każdym przedsiębiorstwie i w 
każdym b iurze powinien podnieść się głos pro 
testu. Rówruież ludność wiejska powinna 
przyjść z pomocą górnikom. Wszyocy razem 
zapewnimy zwydęstwo górnikom i będziemy 
bronić Republiki, wgrożonej przez ailltY'konsty 
tucyjne decyzje rządu. 

Francuska Konfederacja Pracy zarwiiadomi 
Swiatową Federację Zwiąvków Za·wo~owych o 
decyzjach rząd.u · francuskiego i domagać się 
będzi e poinformowania o sytuacji wszystkich 
związków zawodowych, należących do Fede­
racji o.ra.z zwrócenia się. do g~mików, mary~ 
narzy i robotników Stanow Z1ednoczonych . 1 

Wielkiej Brytanii z wezwaniem rozpoczęcia 
akcji oolidarności no. rzecz górników francu· 
skich. 

WARSZAVvA PAP. - Rzesze młod.ziieży sto ptk. Braniewski oraz członkowie prezydium Za szy.c;h latęc\1 sweg9 istnienia walczy~ p~ciw· 
Iicy zgromadziły się 23 bm. w sali „Roma" rządu Głównego ZMP. . ko obcym interwentom i sprzymierzonej· rodzi 
na UJl"Oczyistej akademii. zorganizowanej przez Na sal\ obecni byli również sekretarz am- me . reakcji z,a co odznaczony został orderem 
Za.rząd Główny ZMP z okazji 30-lecia istnienia basady radzieckiej w Warsz·awie p. Kużui:e- Czerwonego S-z:tandaru. 
Komsomołu. cow, delegaci Komsomołu - kpt. Goncza.row, W latach budo0wnictwa komsomołcy brah 

Za stołem prezydialnym widnJał oolbrzymi kpt. Turkin, kpt. Iwanow, por. Polakow. szere· czynny udz.1al w rozwoju państwa socjahstvcz: 
emblema1 Komsomołu - cze.rwona gwiazda w gowy Pa'llteJejew ora.z gm.pa Komsomolców nego. „Leninowski Komsomoł i idąca z.a nim 
kole z napisem WLKZM, J>O obu &tronach em· - pracowmików ambasady radzieckiej w War młodzież - oświadczył Józef Stalin na 16-tym 
blematy ZMP. SaJa przybro111a braJ!lJSpCl!rentami sz,awie. zjeździe partii - uwieńczyły dzieło wspólza· 
i hasłami „Zacieśnimy współpracę z lenin.ow- W imien.iu Tow. Przyjaźnl Pol&ko • Radziec- wodnictwa pracy zdecydowanym powodzc­
sk:im Komsomołem". „Komsomoł- to p.rzodu· kiei powitał zebranych min. Swiątkowski niem. Należy przyznać, że rewolucyjna mlo­
ją<:y oddział młodzieży świaita". Obok stołu stw ie rdza14c na wstępie, że 30·/ecie pracy i dzież odegrała tu wprost wyjątkową rolę". 
prezydialnego miejsce ?.a.jęli delegaci Ko.roso- walki Wnechzwiązk-0wego Leninowskiego Ko Za inicjatyw t wskazaną w rozwoju soc ,iali· 
mołu i pocz•ty smandar-owe Zair.ządu GłówuegoJ munist,rcznego Związku Młodzieży obchodzi stycznego współzawodnictwa pracy Komso· 
ZMP. • ur-0czyście nie tylko ml-Odzież radziecka, ale mrł w r. 1931 odznaczo111y z.ostał o·rderem Czer 

Na akademię przybyli ro. in. wicemaJ!\S.Zalek I również postępowa młodzież całego .~ia· wonego Sztandaru Pracy. 
Sejmu Ba.rcikowsiki, minister Swiątk6wski.- mi- ta, w szczególności młodzież krajów demokra· W la~ach wojny przeciwko niemieck'm na­
nis.ter Podedworny, w:~erfiinister Obrony Na- cji JudCYWej. Min. Swiątkowski omówił następ- j jeźdźcom .se.tki tysięcy ~omsomol~ów wstą;J i : 
rodowej gen. Jaroszewicz, komendant S. P. - nie his-to•rię Komsomołu, który ju.ż w pierw- ło ochobruczo do >Szeregow Arma Czerwone] 

i oddzi.ałów partyzanckich. Wychowani przl:!z 
WKP(b) na wielikich patrfotów radzieckk'1, 
mł.odzi bojownicy szybko przyswaj;i_li nowa 
tochnJkę wojenną, opalllOwywal! stalinowską 
naukę zwyciężania, mężnie walczyli z wroga­
mi c!io.yzny. 

P~wstanie w Korei południowej 
rozszerza się na nowe prowincje 

Moskwa. PAP. - D')niesienia napływające nia. W miastach Sunczou i Yosu wywiesz'.J· 
z Pyengyangu potwierdzają wiadomość o ne zostały sztandary k')reańskiej republiki 
wybuchu powstania w Korei połudllliowej. ludowo·demokratyczn~i. Policja fińska atakuje Powstanie zaiinicjował 14 pułk piech'Yty ma· Na wyspie Czedzu i w mieście Kvanju to­
rionetkowego rządu koreańskiego, zajmując czą się zaciekłe walki miedz„ powst.ańoami i 
miasta Suncrok i Yosu. Ludność tych miast wojskami' rządu marionetk~ego. w Kvanju I strajkujących robotników 
przyłączyła się do p')wsfańców , na który·~h kolpor.towane . są ulotki!. dom~gające się n~ - SZTOKHOLM PAP._ z Helsinek dono­
&tronę przeszły również posiłłd wojskow~, ty7hm1astowe~ ewaku~cJr . woisk am erY'kan· 1 szą, że policja fińska zaatakowała w piątek 
wysłane przez rzad dl·a stłumienia pov.'Sta· sk1ch z Korer połu<ln1owe1 t ' 'k . b t 'k' f b k' 

---------- · , s raJ UJących ro om ow a ry l porcela-

Faszyści greccy gotują nową zbrodnię 
Sophulis chce użyć gazów przeciw wojskom Markosa 

LONDYN PAP. - Agen<:ja Reutera donosi RZYM PAP. - Ro,zglośnia Wolnej Grecji 
.z Aten, iż rząd grecki ogłosił st<rn wyjątk-0wy podaje nowe informacje o niesłychanych pia­
na półwyspie Peloponezkim. nach greckiego reżimu faszystowskiego wobec 

Jak twierdzą w kołach poinfo.rmowa•nych, armii demoJwa•tycznej. Według całkowicie wia 
decyzja rządu ateńskiego pozos•taje w zw.iąz.ku rygodinych źródeł, rząd ateński zwrócił się do 
z ostatnimi sukcesami odd.ziałów greckiej ar· władz amerykańskich o zezwolenie na użycie 
mii demoikra.tycZ!llej, które w tej części kraju w kampanii przeciwko wojskom generała Mar 
zajęły około 300 miejscowości. kosa gazów i innych środków trujących. 

Aktorzy- renegaci staną przed sądem 
za współpracę z propagandą niemiecką 

WARSZAWA PAP. - Dnia 18 1i6topa<la rb. - 1941 na polecenie propagandy niemieckiej 
przez wytwórnię lilm-0wą „Vienfilm" w Wied­
niu. 

ny „Arabia", usuwając ich przemocą z po­
mieszczeń fabryki. 
Wiadomość o powyższych zajściach wy­

wołała duże oburzenie w Finlandii. Robot­
nicy portowi w Helsinkach, Abo, V asa i Ke­
mi porzucili pracę na znak solidarności z 
robotnikami „Arabil.". Delegacja Demokra­
tycznego Związku Narodu Fińskiego z Hcr­
ta Kuusinem na czele zażądała od premie· 
ra Fagerholma usunięcia policji z fabryki 

Walki w Palestynie 
LONDYN PAP. Agencja Reutera podaje 

oświadczenie rzecznika ONZ złożone w Hai­
fie na temat sytuacji na pustyni Negev po 
wprowadzeniu tam rozkazu zaprzestania 
ognia. Według pierwszych sprawozdań ob­
serwatorów, miano podporządkować się 
rozkazowi w sposób „niezadawalający'. 

Sąd Okręgowy w Warszawie rozpatrzy spra· 
wę aktorów polskic\1: Bogusława Samborskie· 
go, Michała Plucińskiego, Juliana łuszczew-

Nowe Starcia W kopalniach ski~go, Stefana Golcz,ew~k.iego . Jć.zefa Kondra 
ta i Wandy SzczepanskieJ. oskarzonych o u-

Paryż . PAP .- W Im1iny w -z:agłębiu Lo-
1
' dział w znanym oszczerczym i antypolskim fil-

Wszy-s.cy osokarżen: z wyjątok.iem Bogusława 

Sambo·rskiego, przebywającego za granicą i Jó 
zefa Kond.rata, Odp<YW'iadajiicego z wolnej sto~ 

Obie strony doniosły o silnym ogniu ar­
tyleryjskim przeciwnika na dwóch odcine 
kach frontu natychmiast po wyznaczoi:wm 
terminie zaprzestania walki. ._ .atdn.~7,ono protestacyinv straik l!ener'llny m.Je Jieimkehr" nnkreconvm w latach 1940 PY - sa aresztowani 
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trzecią 
Związek adziec 

czn· ~ n·eni z Projekt „ alej szóstki" 
w oświetleniu agencji T ass 

• 
I ohro 'cą Karty Narodów Zjednoczonych MOSKWA. PAP. Omawiając projekt re­

zolucji „małej szóstki" w sprawie Berlina, 
komentator Tass stv1ierdza, że prawie 3 
tygodnie po3zukiwań wyjścia ze ślepego za­
ułka, jakie wytworzyło wniesienie sprawy 
Berlina na Radę Bezpieczeństwa, nie posia­
dającą kompetencji do rozwiązania. tego 
problemu, zakończyły się przygotowaniem 
projektu rezolucji, który RZEKOMO jest 
wyjściem z impi>.:>u. 

Moskwa. PAP. - W związku z przypada- J krwi w Grecji, Pa!e&tynie i Indonezji, bez- charakteryzuje, podobnie jak hitlerowców, 
jącą w dniu 24 bm. trzecią rocznicą utw'.l· rob-::cia oraz do znacznego naprężenia w sto ta sama histeria antykomunistyczn3 „N'Jwoje 
rzenia Organha_CJl Narodów Zjednoczonych sunkach międz~·narodowych. Wremia" konkluduJe: „Imperiallśd, wkracza 
czasopismo Nowoje Wremia" przypomina w Związek Rac'lz;ecki i kraje· demokracji lu- jąc na drogę nowych awan'.ur, mogą sii• >ro 

'' dowe podl-res'la w dalszym ciągu No dze zawieść, RyzykuJ·ą oni, że przyśpieszą artykule wstępnym slowa generallssimusa . l - . ' . . . ,. -star . ONZ t _ t woJe Wremia" - całk9w1c 1e pochłonięte nd upa.dek swego panowanfo, które chcieliby 
Ula, ze . . ! 1k 0 ~ ~ wypadku spcł . budową swci go~podark1, odbudową, która utrwalić przy pomocy nowe'{o rfl"'lewu krwi. 

ni swe zadanie Je'.teli w1elk1e mooorstwa, po dała już doskcni!łe wyruki, ~ą głównymi szer Narody nie chcą bowiem być mięsem ar­
dobnie ja.lt podczas wojny będą na jej tere- mierzami potiityki po.koju, Natomiast klasy matni'm w ręku tych. którzy na krwi mHJ.o­
nie współdziałać w duchu zgody i jedm11my panujące w USA. które ciągnęły olbrzymie nów zarabiają dolary 
śl!noścl. zyski z ostatniej wojny, obecn!e również bo Ostrzegawczy głos narodó-w rOzlega sdę w 

gacą się n.a wyścigu zbrojeń, myślą o no- gmachu ONZ i za. jego murami. Im silniej 
\\"; t h awanturach. glos ten rozlega się, im bardziej głus ten po-

Po przedstawieniu projektu „malej szóst­
ki" przemówił przewodniczący Bramuglia, 
który oświadczył, że l!.utorzy projektu kie­
rowali się chęcią stworzenia warunków 
porozumienia 4 mocarstw w sprawie Berli­
na. W tym samym ton'.e przemawiali 
przedstawicie!e Chin, Belgii, Kanady, Ko­
lumbii i Syrii, przy czym należy pod­
kreślić, iż ten ostatni oświadczył, że na po­
czątku kiedy wypłynęła sprawa Berlina i 
kiedy przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych-, Wielkiej Brytanii i Francji zwrócili 
się do Rady Bezpieczeństwa z prośbą o roz­
patrzenie sprawy Berlina, opanowało go 
„uczucie strachu". Nast~pnie jednak - po­
wiedział przedstawiciel Syrii el Khuri -
przekonał się. iż WLA~CIWIE ZOSTAŁO 
OSIĄGNIĘ}TE JUż POROZUMIENIE W 
NAJW AżNIEJSZYCH SPRAW ACH W MO­
SKWIE 30 SIERPNIA br. POROZUMIE­
NIE TO DOTYCZYŁO SPRAWY WPRO­
WADZENIA W ALUTY I LIKWIDACJI 
OGRAN'ICZEN KOMUNIKACYJNYCH. 

Dobra wola Związku Radzieckiego w nz 
wiązyw.aniu zagadnień międzynarodowych, 
Atwierdza „Nowoje Wremia" - nie ulega wąt 
pliwośai. Związek Radz.iecki ewakuuje swe 
wojska z Korei, P'.><kzas gdy Stany Zjedn;)· 
crone n ie chcą tego uczynić. Związek Ra­
dziecki wypowiad.a się za zakazem broni a­
tomowej, redukcją zbrojeń i kcm·tr".>lą nad 
wykonaniem tych uchwał, podczas gdy pa'.i.­
stwa zachodnie usiłują torpedować te wn!n­
r.kl. We wszystkich d'Jtychczas poruszony~h 
w ONZ zaga·'--ieniach - w sprawie Grecjl. 
Palestyny, I , ;1ezji, stosunku do Hisz,panii 
faszystowsk -.i opieki nad krajami kolonia! 
nym~, przyjęcia nowych członków do ONZ. 
w spra'(lie odbudowy gospodarcz~j . kr.ajów 
zni~ZCZ'Onych wojną oraz w kazde1 mne.1 
sprawie - Związek Radziecki lmnsekwentnie 
broni za.sad ONZ i wykaz.uje swą wolę współ 
pracy. 

P".>lemizując następnie z twierdzeniami wro pierają czyny, tym trudni'cjsze staje się za­
gów pokoju jakoby dwa różne systemy <>o- dande podżegaczy wojenych. 
5podarcze 1 pol.ityczne nie mogły obok sieb'e Naród n.dziecki bac:m :i: śledzi zakusy im­
istnieć ,,Nowoje Wremia" stwierd7.a, że perialistów, jednomyślnie popiera konsek­
hi~1oria wykazuje, że wojny wybuPh?1ą wentną politykę pokojową swego rządu ".>raz 
właśnie w obozie państw kapitalistycznych 5t.anowi~ko, zajęte przez jego przedstawici:?!i 
na skutek istniejących między 'nimi sprzecz- w ONZ, aprobowane bez zastrzeżeń przez 
ności. wszystkich przyjaciół pok".>ju na całym św 1 e 

Stwierdzając, iż obecnych wrogów pokoju cie. 

Uchwały Rady Ministró\!J ZSRR 
o uczczeniu pamięci Andrzeja ZdanoY"a 

z drugiej strony blok anglo-amerykańs!d. 
wykorzystując swą wiek~z'Jść w ONZ prowa 
dzi we wszystkich tych sprawach politykę 
szantażu i dyktanda, stale narusz.a statut 
ONZ. Polityka ta dopr'Jwadziła już do rozlewu 

"'' 

Moskwa. PAP. - Dla uczczenia pamięci 
Andrzeja Żdanowa, Rada Ministrów ZSRR 
pe stan 'Jw iła: 

1) Wznieść pomniki ku jego czci w Mos­
kw:e i Len·ngradzie 

2) Zmienić nazwę miasta Mariupol. gd"tie 
urodził się Zdanow na mla&to „Żdanow"„ 
Dzielnica Tagańska w Moskwie otrzyma 

Nieludzki katecheta ks. Welcel 
skazany na 3 lata więzienia za pastwienie się nad młodzieżą 

Katowice. PAP - W dniu 22 bm. odbyła I s.jęcy. Gdy rodzice odmówili ks. Welcel zacz4J 
się przed Sąde~ Okręgowyn: w. Ra~b,~rzu sżykano~ać Mi~hała Gr~cholskiego, Pe~: 
rozprawa przeciwko nauczy::1el'Jw1 rehg.1 w nego dma rzucił się z f~ną na . sw~go. \\ Y 
szkołach powszechnych powiatu raciborskie- chow_anka, zaczął okładac g'J p1ęściam1 .no 
gć ks. Henrykowi Welclowi, oskarżonemu .0 głowie i sz.arpac za. wbsy, ~ gdy chłopiec 
znęcanie się nad uczniami powierzonymi Je upadł n'.l. podłogę kilkakrotnie go kopnął. 
go opiece. · Pobity. ! skopan:v pn~ ~c.iędza Michał Gro-

W toku przewodu sad".>wego, podczas któ- cholski zmarł po dłuzEzeJ chorobie. 
rego przesłuchano 29 świadków spośród ucz Nieludzki katecheta skazany został na 3 
niów i ich rodziców oraz personelu szkol- lata więzienia. 

nazwę żdanowa, dzielnica nadmorska w Le· 
n:ngradzi.e - dzielnicy Żdanowa oraz imie­
niem jego będzie nazwana jedna z ul:c mo­
skiewskich. 

3) Nazwę „Andrze:a Żdanowa" otrzymają: 
stocznia ministerstwa przemysłu budowy o· 
krętów, pierw&za drukarnia w Moskwie, la 
bryka „Krasnoie Sormowo", v.iłsdimirska fa­
bryka traktorów, leningradzki unirwen;ytet 
państwowy, s1..koła wojenno-morska w Lenin­
gradzie oraz leningradzki pałac pionierów. 

4) 45-ei dyv.rizji $trzeleckiej nadać nazwę 
im Żdariowa. 

S) Wydać w latach 194n - 1951 dzieła i 
bi0grafie AndrzeJa Żdanowa, których prz:y~o 
towaniem zajmie się instytut Marksa-Engel-
~a-Len1n.a. -

6) Utworzyć dla wyb1tme zdolnych stu­
dE'ntów 10 stypendiów im. Andrzeja Żdano­
wa. Ze stypendiów tych będą mogli korzy­
stać najlepsi studenci uniwersytetów mo­
~kiewskiego i leningradzkiego oraz k')nserwa 
torium stolicy ZSRR. 

W ten sposób przedstawiciel Syrii przy­
znał faktycznie, że ZERW ANIE ROZM O W 
MOSKIEWSKICH I BEltLII~SAICH, POD­
CZAS KTóRYCH NAJWAŻNIEJSZE PRO­
BLEMY ZOST ALY UZGODNIONE, ZO­
STAŁO SPOWODOWANE W SPOSOB 
SZTUCZNY. 

nego udow'Jdniono, że ks. ~elcel, llł-Osując . z 
błahych powOdów kary clelesne brutalnie 
znęcał si'ę niid ucznia.mi, bijąc ich po gło­
w~ i całym ciele, ~zarpiąc za włosy i ko­
pią.o. Dnia 23. 10. 1948 roku, zmarła ukochana matka nasza 

W dalszym ciągu komentator Tass przy­
tacza opinię znanego cl,ziennikarza francu­
skiego Pertinaxa, który w dzienniku, 
„France Soir" omawiając projekt rezolucji 
„małej szóstki", dochodzi do wniosku, że 
projekt ten w stosunku do uzgodnionych 
przez 4 mocarstwa 30 sierpnia br. w Mo­
skwie instrukcji dla 4 gubernatorów stref 
okupacyjnych w Niemczech ST ANOWI 
KROK WSTECZ. Periinąx pis~e; że RZĄ'."..c 
DY W "WASZYNGTONIE, LONDYNIE 
I PARYŻU. ZGODZIŁY SI~ IZ ZNIESIE­
NIE ,,BLOKADY" -(PER-TINAX STWIER~­
DZA, że słowo „blokada" świadomie bierze 
w cudzysłów) POCIĄGNIE . ZA SOBĄ 

RóWNOCZESNE BEZPOSREDNIE WPRO 
WADZENIE W BERLINIE MARKI STRE­
FY RADZIECKIEJ, JAKO JEDYNEJ WA­
LUTY DLA CAŁEGO BERLINA. 

Swiadkowie bestialskich prakty<k ks. Wel­
cla, przedstawili szczegóły dotkliwego p'Jbicia 
12-letniego Czesława Hacziko, 10-ci'Jietniego 
Józefa _Szczera, 13-letniego Andrzeja Wierzbic 
kiego, 16-letniego Stanisława Krawczuka oraz 
14-letniego Konrada Trzyskę i 12-letniego Mi 
chała Grocholskieio. 

WANDA ZALEYSKA 
w wieku lat 56 

Ks. Welcel zwrócił się do rodziców Micha­
ła Grocholskiego ze wsi Uciechowke o op0 
datkowan;e się na rzecz kościoła w wysoko­
foi 2 tys. zl m'esięcznie, na przeciąg B m1e 

o czym zawiadamiają pogrązeni w głębokim żalu 

CÓRKA, SYN i RODZINA -„. ~. „ . -~ ~ „ : „ . .::: . ,( „ '" ~ :„ ... „.• 

Towarzyszom red. Kazimierzowi i Maryli 
Zaleyskim z powodu zgonu Ich Matki 

Tow. WANDY ZALEYSKlEJ . 
I 

serdeczne współczucie wyraża 
KOLO PPR 

przy red. »Głosu Robotniczego« 

Jerzy Korwia 66 1 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
Konsul Darre całą twarzą zwrócił się w 

stronę mówiącego to inżyniera. - Nie mam 
absolutnb żadnych wyrzutów sumienia. Cy­
wilizacja techniczna powstaje naprawdę 
tylko tam, gdzie przeobraziła już na tyle 
umysłowość społeczną, że jedynie jej roz­
wój roztacza prawdziwe perspektywy wspa­
niałego postępu i możliwość całkowitego 
przebudowania świata. 

- Uczynię teraz pierwszy użytek z pań­
skich nauk i pozwolę sobie na zakwestio­
nowanie prawdziwości tych słów i ich in­
tencji. - Głos Tadeusza brzmiał również 
ironicznie. - Słowa te są wzniosłe, ale kry­
ją niewątpliwie bardzo przyziemne cele. Co 
tu ma wspólnego cywilizacja z wykradze­
niem planów mojego modelu karabinu. Po 
prostu zarobi pan na broni, wyprodukowa­
nej według tych planów, w którejś z wa­
szych południowych i zawsze niespokojnych 
republik, wspaniałą forsę. Slyszałem, że 
przyjechał pan do nas stosunkowo btedny, 
a wyjeżdża jako bogacz. Z popierania roz­
woju cywilizacji, czy z zarobku na wykra­
dzionych bądź kupionych podstepnie wyna-

lazkach? 
· - Odjeżdżam bogaczem { Owszem, to 
twierdzenie zgodne jest .z prawdą. Nigdzie 
indziej nie zrobiłem tak doskonałych inte· 
resów jak tutaj i to dzięki głupocie ludz­
kiej, dla której mam zawsze tylko pogar­
dę. Sciśle mówiąc kupiłem dwa wynalazki, 
na które nie było innych nabywców, cóż 
więc zrobiłem złego. Jeden z wynalazców, 
niejaki Kostanecki, chodził już kilka lat 
od finansisty do finansisty z propozycjami 
produkowania wynalezionych przez siebie 
pieców .ciągłego palenia, gdy go wreszcie 
poznałem. Dzięki mnie są one obecnie w 
użyciu na całym świecie. Drugi z nieh, Woj 
ciech Bartol, zwykły robotnik kolejowy w 
warsztatach mechanicznych. udoskonalił 

system kolejowych hamulców pneumatycz· 
nych. Jego zwierŻchnicy nie potraktowali 
tego zbyt poważnie, nie stworzono mu na­
wet lepszych warunków pracy, aby mógł 
wyżywić się ze swej pasji badt.wczej. Dziś 
hamulce te są w użyciu w całej Europie i 
całkowicie wyparły dawne hamulce mecha­
niczne. Wojciech Barto! może już nie my-

Towarz:y1zom 'red. Kazimierzowi i . Maryli Zaleyskim 
z powodu .zgonu Ich Matki 

Tow~ WANDY ZALEYSKIEJ 
1 rdeczne współczucie wyraża 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
ADMINISTRACJA „GLOSU" 

! sieć 0 tym, co powiedzą o jego nowej pra- , w drodze do willi konsula w Konstancinie. 
j ~Y poprzedni zwierzchnicy. To samo d~iało ~dy zaś spo~kał się z nim t~va:zą w twa~, 

1 się z pańskim udoskonalonym karabinem Jak to podwinął ogon pod s1eb1e i pokorrue 
ręcznym. Wszyscy inni mieli przede mną milczał. Bał się skandalu. Bał się go już 
pierwszeństwo, a jednak nie wykorzystali wtedy, kiedy Nacia potrzebowała opieki i 
go należycie. oparcia. Bał się i teraz, gdy moi.na było 

Twarz konsula Darrego wyrażała praw- przeciwstawić się konsulowi i ratować Na· 
dziwe zadowolenie. Jej sępi wyraz złagodzo- cię z niesłychanego szantażu, jaki wobec 
ny był wprawdzie nibyto uprzejmym uśmie- niej zastosował ten międzynarodowy awan­
chem. ale niemniej przeimował Tadeusza turnik ! W gruncie rzeczy Walewskiemu im.­
grozą i obrzydzeniem. Na znak pogardy ponowała widocznie śmiała postawa Darre­
wstał od stołu nie podziękowa-ws2y nawet go„ a zapewne i jego stanowisko mimo po­
za jedzenie i towarzystwo. Miał dosyć tego pełnianych na nim nadużyć. Kto wie, czy 
gorzkiego wieczerzania, przy którym kon· nie usprawiedliwiał tym stanowiskiem 
sul Darre znęcał się bezlitośnie nad jego wszystkich zbrodni konsula. Oto jak wyglą­
bezbronnością. Podszedł do okna i zaczął dało środowisko ludzi, do których wpro· 
wyglądać na ogród. Na ławce w alei tuż wadzały go po wielkim wysiłku studia na­
nawprost okien siedział jeden z drabów, ukowe, uwieńczone tytułem inżyniera. 
wynajętych przez konsula do pilnowania Swiat prawdziwych parszywców! - stwier 
więźniów. Tadeusz interesował się w dal- dził z goryczą sam do siebie i do tej gorz­
szym ciągu raczej tym, co działo się w po- .kiej świadomości dodał natychmiast nową 
koju_ Jedynie Nacia poszła odrazu w jego myśl: - może to i dobrze, że otrzymałem 
ślady, potem konsul (zuchwały człowiek! taką pierwszorzędną lekcję. 
- n'ie bez podziwu pomyślał inżynier pa- Stał wytrwale przy oknie i nie odwracał 
trząc stale w ogród) i wreszcie Walewski. się, choć słyszał, że Darre i Nacia szyko­
Ten ucztować musiał do końca i zawsze wali się już do wyjścia. Tak przynajmniej 
najdłużej, aby bardzo dokładnie i szczelnie wyniltało z ich rozmowy, jalią toczyli z Wa­
wypełnić swój wypukły brzuch, zdawało się lewskim. A niech idą sobie jak najprędzej 
nigdy nienasycony. Wstrętny typ! - krzy- do czorta, zostanie przynajmniej bez ich 
czał do siebie w myśli Tadeusz - Ile to przykrego towarzystwa. Odwrócił się dopie 
energii wykazywał, gdy wybierał się na żo- ro wtedy i to tylko częściowo, gdy Naci'­
libórz do mieszkania Naci, i później jeszcze dotknęła go swą pachnącą dłonią. 

I 



• 
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W przededniu ziedno.czenia 
Ogłosiliśmy wczomj komunikat Komisji I naszych szeregach. Usunięte zostały .. czyn- Walka z wrogami jedności, odsunięcie 

'Współdziałania PPR. i PPS o zwołani.u w nikir które hamowały w nasz':i Parti! pro_- od wpływów tych, którzy tę jedność ha-'!1° 
pierwszej połowie grudnia br. Kongresu ces wykuwania jedności 1deolog1czne.1: wali lub sabotowali, sPQtkały Si\> z ę11h1z,1J1.· 
Zjednoczeniowego. 8tworzone zostały .iasne podstawy oełneJ stycznym przyjęciem ze strony masy ro-

Zapowiedź ta nie posiada bynajmniej .iednl_lści w tri dziedziniP. U'_l~owe P!~n~m botniczej, rozkołysanej fal'lo niebywałe.i ak­
formdnego tyl),{o znac,,enia. za zv.ięzł~·m Komitetu Centr~lnego nn_kres~1lo l!Yt~czne tywnoś<'i politycznej, 
tek~tem komunikatu Komisji Wspołdziąła- d~ platformy z.iednnrz~„!~we.1, da.;~r J?ra- W atmosferze tej aktywności połitycz-
nia. kryje się doniosły fakt polityczny. widl~wą, oceni' p_rzaszłosc1 I trailv~.11 dworb nei, ogarnia i:tr<'.i roraz wiPhS'JlP 'Jl'l"te•l.v r~ 

J . t . 'ed ., • • . nurtow w pol!'kJm rur hu robotmrzym. o- botnicze i rhłopskie, wśród zaostrza 'ące.1 
.asne _Jes , ze J nosc. orgamczna: ~oze k •1 . ol . zadan'a naszei Partii w się wałł{i klasowej, w atmosfen,e walki o 
c realizowana wvlączme na grunme 1ed· res aJąc r ę .1 · 1 

• ,t _ czystość szeregów· partyjnych realizuj~ si~ 
ności ideologiczre.( W~·Irnwaniu te.i Jt!d- ?be<:nym okre!'ie. }>istoryc?:nym · 1 • ~ ·Y~Z~ obecnie suoistość ideowa kbs~; robotmcz~J 
ności idenwej poświęcaliśmv wszystkie na '"C .clr~g': Pols~u Ludowe.i w .Je.J roz\\OJU na uruncie marksizm11-Jenh1i7.m11, fa, wl:is-

"łk' tat · h 1 't ] 'l . - ktt SOCJl\hZlt\OWt. „ . .1. sze wys1 .1 w •• os '11~ a act . wspo ne~o Po tei Sllnie.i rlrodze, TJO linii us'!~ania nie spoistość. Idóra jest .1edvnie moz nvą 
f~o~tu: J~~:,~sc ta doJrzew!.lła; w powsze.d- h"·llm!ców .iedno5!'i, noszła i wrzesmowa podstawa z,iednoczenia ('l"~anic'llne.e;o .. 
meJ u~po' --~l Pi:'.CY robotrnczycb dołow Rada. Naczelna PPS. biorą.P. stanow<>Zo roz- Decyz,;a o zwołaniu Kongresu Z.1e~no­
ebu na-z~ch partii. • • • • • brat z prawic"', grnmi:ic ,;ei pozyc.ie p~li- czeniowego w niP.rW'!Ze,i połowie gr11~Pm .. ll 

Je.rlna~e proces ~·ku'Yama .le'1•10sr1.1de tyczne i or~:-1ni7'l'"'·ine, !' zn.raz~m potepia- więc za 6-7 b.e;odni. świadczv o tym. ze 
olop.;wznc.1 hąmowa11y był i:rzez silny łac centrystów. kt'lrzy stall' szli w snk1~rs na drodze do fak po-!~tr.i spoistofoi pn.e­
~ływ prawicowych ele!11entow ~ !'PS·! nrawicy. Przechodznc od ~lów do czyno_w zwyeiężylifimy już na.iwiększe prze.„7ko<1!· 
ktore były w;vrnzem meprzezwyc1ęzoneJ bratnia PPS. przvstą.niłn d'l oczyszcze111a że przeb~·liśmy .inż 11a.itrudnfojszy etap, ze 
nacj?~"ll~stvc111e.i i oiwrtullist~czn.~i. P!'7.e- swych szeregów 'od ;ws~"l.kich el!-'m~nt~w stajemv już bezoośrednio wobec historycz­
szłooc1 _I-PS. Hamulcem ~;vła r~wrn~z silna prawicow .... -lt. .iRk ro~mez od zywiołow nei rh~viii likl\idacji rozłamu w klasie ro-
opozycJa centr;vzmu w kieroV'lllchvil' PPS, klasowo obcych i wrogich. botnicze_;..i·---------------
którn; swvrn t1-0Jedna~cZTin stosunkiem do • _ 
p:rav;icy. pow!lt.rz.&ywa}a m:oces wytwa- li ntern!fltl'11'<: iP .,.n§ZQr:ll Czrtteln„h.0•11 
l'!im,•:na .1eruwsc1 ideofo giczn'llJ. , ~ • 

Ale również w na~'i7Al.i Partii. w Polskie.i Dłaczeoo Centrala Tekstylna zie zaopatruJe 
Partii Robotniczej, b:vły czynniki, które 2ił kJ d 1· · ? 
swo.ią. oportunisty~?pą postaw~ WPITWJJ~'Y swe s epy eta 1czne. 
hamuJąco na rozwo,J tego urocesu. No'l1cie 
le prawico ire,_o :i nac.iol!2listycznego odchv Centrala Tekstylna otworzyła w Ło::!zf 
lenia w kierow:•ktwie nesze.i Partii byli kilka sklepów d€talicznych, w których obsłu 
wyrazicielami wzmnżon<>.i •. tendecji do rea· ga o<lbywa się na ogół dość sprawn;e, 
li:wwanfa jedności organicznej „z całą · · 
PPS" bez elimino\Vania prawicy, wpełzania Nas, luazi pracy, ciesz;y to, że ~ozwija się 

stety, okazało się, że w sklepie Centrali Tek 
stylnej mogę naby{: tylko kapelusz w gor· 
szym gatunku. 

Lepszych nie ma. Tymczasem w wielu 
sklepach prywatnych mr.żna kupić najlepsze 
kapelusze krajowej produkcji, Podobnie ma 
się sprawa z niektórymi innymi artykułaml 

W'Jbec teqo zapytuję. dlaczego Centrala 
Teks-tylna nie zaopa 1 ruje należycie swr;iich 
własnych pfacówek detalicznych kosztem ini· 
cjatywy prywatnej? 

w kompromi:mwość ideologiczn~ w akc.ii sieć państwowego handlu detaEczneg'J. Ale 
z,iedno<'uniov·d z PPS, zamykania oczu na z dructiei strony dziwią nas pewne fakty, 
nif'h~zptec1f'ń"l:<'l·.o odchyleń nacjonn listvrz których wytłumaczyć sobie nJe możemy. 
n~Tb i ouortuIJ'stycznych w pr!.~·sz!ej Na przykład kilka dni temu chciałem w 
ZJednocznne.i p;ufii". (Z rezolu".;1 ~'„ -·'~lio- sklepie Centrali Tekstylnej kupić sobie kape 
wo-wrnśniowego Plenum KC pp: . lusz. Ponieważ uważam, że jestem za biedńy 

PPrtia Illl5'.15a stoczyła ciężklł. WDHt" z )rn by kupować ~obie iandetę. prosiłem sprze- s. r .. 
wicowo-nacjonalistycznym odchyleniem w dawcę o kapelun w d'Jbrym gatunku. Nie· (nazwisko i adres znane re<lakcji) 

- --.. --- . „ __ ,...;;_,-.~~-~--..._~·--~---------·--------- ·------~-----

o~a terenowe oczyszczają swe ·szereg· 
- Cóż to je~t kolo terenowP1 - • 'iekt6rZ,I' Partia nasza - jak to zwykliśmy mówić, a 

towarz;vne, eądzą, że w takiTJl knl~ j~st wylą· co stanowi najgł~hszą trrść jej założeń ideo· 
cznie element niepracujP,cy, ŻP kola terenowe wych - jest - awangardą klasy robotniczeJ, 
-to tylko cospodynie domowe i J11dzie. kt<"n·rli walrzącej w nasz~·m krnju z pozostałościami ka 
byt opiera się na „inic,iat;vwie prywatnej''. Otóż pitalizmu. Cóż więc rohią w naszych szeregach 
to Je•t niep„awda. Prawda ies+, Żt' członkami lurlzie, w in~eresie któryC'h Jeży utrz.vmanie 
kół trrenowyrh są często k"bi1•t;- nicpracu,})t'" o"·y,•h pozostnłoiici knpi talistyeznych 1 Co roh1 
- żony i matki licz l:··~h roJzi.u iobotnicz.v ·3, w naszych szerpgacti obywatel Kaucz, wlaści­
:prawdą jest również że właśnie w t;--ch ko· ciel za kładu fryzjerskiego. ż,,·jący z pracy 15-tu 
łach znaleźli sobie przrtulisko ci pTZyp&dko· prac•owników najemnyd1 f Czy on też walczy o 
wf członkow:e naszPj Partii, których Nz.vna- socjalizm' Co w nasz.v~h szercgarh robi Wlady· 
leżność do niej ,jPst raczej nieporozumieniem. sław Górski, który pr7n trzv 7. gt\ni. laltl. ż;d 
.Ale ,jest jeszrze jedna pra-wcla: że większość w\ z wyzysku 15-tu rohotnikó"·· ~ trraz. „czuj:i.c pi 
kołach terenowych stanowią ludzie pracy, za.- smo nosem", po uprzPdnim. 11 iezłym prawdopo­
trudnieni w bardzo małycb zardadach, w któ- dobnie, Zlłbezpierzenin sobie lckkie~o życia -
rych członków Part.ii jest zbyt mało, by stwo- pewnej ilości „twardy"h" i „miękkich" 
nyć Eamodzielne kola., jak to wskazali towarzy•ze - gotów jest prze-

I z tej prawdy wynika najważniejsze: czlonko kształcić się w „spółdzielcę'', 
'Wie kół terenowych potrafią również przejawić 
doetat<3czną czujność klasową. I w tym momen· 
cie, gdy Partia nana dokonuje przeglądu i o­
czyszczenia swoich szeregów - koła terenowe 
(jak wsrystkie inne koła) również pozhywają 
się elementów klasowo obcych i ~ogich. · 

Na zebraniu toczyła się ż;vwa dyskusja. I cie 
ka we były głosy owych „towarzyszy", którzy 
byli kandydatami do opuszczenia szeregów na 
szej Partii. 

- Jestem uczciwy kupiec - mówi właśd· 

dziedzinie porlatkowej. Można racze.i rrzypusz­
czać, że naodwr6t.: że •llsiadając legit,nnacje 
liczvli na nkr;vcie swoich ewentualnych „kan­
tów'' w stosunku do Urzędu Skarbowego. 

Koło terenowe przy dzielni-cy śródmieście po 
trafiło jNhrnk w:·kr~·ć. tfl <'lemPnty '111kRjąre w 
na•zPj partii rozgrzeszenia dla .•WC'it'h marhina 
cji •ldepikar,kich i z całym zdecydowaniem u­
wolnić Rię od nich. 

Poza Partią znaleźli !>j~: właściciel sklrpu 
~zklarski i współwła~ciciel hurtowni aptecznej 
Miron, właścicielka sklepu.,.Kiełba~a i właści 
riel przedsi~biorgt,wa iMtalac~·jnego ów ,.spół­
dzielca'' Górski, współwłaściciel •klepu Pikol i 
właściciel zakłarlu fryzjerskiei;:o (15-tu robotni 
ków najcmn~·ch) Kaucz i jeszcze kil ku b, •łych 
członków Partii, stanowiących w na~z.vm oq;ani 
źmie -partyjnym ciało obce i szkodliwe. 

A koło terenowe hędzie dalej ist.nieć, będ1.ie 
stanowiło, klasowo zdrową czę~ć składową Par­
tii. Naszej P.artii walczącej o socjali Zfl. 

A. Pefłowski. 

Sft. I 

To i OUJO 

Na kilku stołkach 
By7:em niedawno w Warszawie. Nawet ttf.e 

autem, ale ponipkąd służbowo. Pilną spra,.. 
wę załatwić. Sprawę krótką i węzłowatą. 
przeto delegację na jeden dzień tylko w~ 
lem. 

WysiadJ,szy na dworcu w Warszawie 
(ekspres ŁóDZ-WARSZAWA przyjechal 
punktualnie, am rninuty opóźnienia)) s9oj„ 
rzalem na zegarek i uśmiechnąlem się rail/:J.4 
śnie: ra;io jeszcze, interes raz dwa zaJa.o 
twię i cyk - do domu. _ 

W tej dobrej myśli walę najkrótszą dro„ 
gą do pewnej Instytucji, jak to się mówi, 
kulturowej. 

- Tak i tak - anąnsuję ob. sekretarce 
lnstytiicji - ja tu poniekąd slużblY'.no, 
sprai1.1ę mam krótką i węzłowatą, w przed· 
miocie sainej kultury.„ Naczelnik P. jest?, 

- Niema - odparla sekretarka, prze· 
glądając „Modę i życie Praktyczne". 

- Jak że to tak: niema? - zdziwiłem 
się - Przecież to godziny urz~dowania? 
l't!oże, przepraszam, naczelnik P. choryT 

- Zdrowy - oświadczyła c1Uodno sekre· 
tarka - tylko o tej porze zajęty. 

MyśZ.ę sobie: jak zajęty, no, to poczekam. 
Co mi szkodzi. Godzina czy dwie - to mnie 
nie urządza. Tym niemniej pod koniec dru­
giej godziny oczekiwania zdobywam się na 
nieśmiałą propozycję. 

- llfoże jedrwk - powiadam - pani 
mnie wmelduje naczelnikowi P. Spraica 
krótka i węzfowatC1, w przedmiocie ... 

- Słyszałam - przerwała sekretarka -
naczelnika, powiedziałam, niema. 

- Niema- zawalałem - Mówiła pani, że 
tylko zajęty„: 

- Tak jest - potwierdziła czytelniczka 
„Mody i życia Praktycznego - zajęty o tej 
porze w Ministerstwie. U nas jest naczelni­
kiem, a. tam - radcą. 

No, to ja, m.a się rozumieć, w te pędy 
do Ministerstwa . 

- Tak i tak - icyjaśniam ja - tu po­
niekąd slużbowo, sprawa krótka itd. Czy 
radca P. jest obecny? 

- Nie ma - brzmiała odpowiedź - Pod 
ten czas radca P. urzęduje w Spó~ielni. 
Tam jest dyrektorem. 

Oczywiście, pognałem jak wicheT do 
Spółdzielni. Niestety, i tu mnie poinformo­
wano, że dyrektora P. nie ma. Owszem, 
był, ale już wy.szedł do Radia, gdzie jest 
Kierownikiem Wudzia'łu. W Radio dowie­
dzi.alem się, że KierovYnik Wydziału P. od­
był swoje ,r1odziny, udając się do pewnej In­
stytucji Kulturowej, gdzie jest. zatrudniony 
w charakferze naczelnika. Spojrzałem na ze­
garek i sinntno mi się zrobiło: pięć po trze­
cie.i. Jrrmiec wszel,aldego ui·zędowania. 
Swoją drogą, skoro już muszą istnieć lu­

dzie, sierl.zq,cy 1"(1 ki71-m stołk.ach, należałoby 
im jako§ uprościć to „siedcenie". Choćby 
knpując kanapę, ale ulokowaną w jednym 
stałym m.ie.i.scn. E. Tam 

• • • 
Na zebraniu kola terenowego "przv Dzielnicy 

!§ródmieście z całą jaskrawością ujrzeli~my ów 
absurd, ja.kim JeH obecność w naszych szere· 
gach ludzi nie będąrych czę§cią składową klas;v 
robotniczej i niezwiązanych z klasą. robotm· 

ciel sklepu, SzklarBki, mówi jego koleżanka po I f b d 
facl.lu. właścicielka sklepu, Kiełbasa, mówi każ 6- etni p an roz u owy portu w Szczecinie 
dy z tych ludzi, któny w ,jakiś chytry i' umi.e· 
.iętny sposób cudownie łączyli dotychczas dwie Prace wyk0n:ine w ramach planu Wybudowane Z-Ostaną nowe Ili1dbrzeża uzbraja 
moralności: „moralnośr" człowieka i:v:iącego z sześcioletniego (1949-1955) w porcie szcze- ne w dżwigi, magazyny itp. Wykonanie tych 
wyzysku z moralności:i. walczących przeciwko cińskim i malyoo portach kosztować będą oko prac pozwol: Szczecinow; na pn:eła<lun€k co 
wyzyskowi. Io 24 miliardów zł. Za tę sumę zbudowany za na;mniei około miliona ton wysokowartościo-

czą.. stani€ w Szczecinie nowocz~ny port przeła- wei drobnicy. 
- Podatki płacę, Skąrhn Państwa nie oszu- duniów ·masowych, port dla przeładuJLku dro- Na zaspokojenie potrzeb generalnych portu 

Rozwój hodowli jed­
wabników w ZSRR 

kuję, jestem więc w porządku - co macie do bn.1cy itp. W planie przewidziane są również przeznacza się około 4,5 miliarda zł., a na ta~ 
mnie~ po,trzeby portu w zakresie taboiru plywa1ące- bor plywającv bli>Sko 3 miliardy zł. Potn:eby 

Czy podatki płaci w wymiarzA sprawiedliwym go. budowy urządzeń sygnalizacyinych i nawi w Ziikre>Sie urzą.dzeń nawioacyjny~h i syginali• 
czy Skarbu Państwa nie oszukuje - to jest gacyjnych oraz wykonanie różnych prac w zacyjnych zostaną zaspokojone po przeprawa· 

Hodowla jedwabników w Zw. Radzieckim 
, objęła obecnie nawet tereny, położone dalej 

na północ. Przed wojną hodowano je najbar­
dziej intensywnie w okręgach Woroneżu, 

Ukrainy i Baszkiru. Obecnie jedwabniki ho­
qują także radzieckie republiki północne oraz 
l;liałoruś. Ciekawym szczegółem jest fakt, że 
jedwabniki hodowane są w ·zw. Radzieckim 
na liściach dębu, bezpośrednio w lasach, 
w specjalnie przeznaczonych na tę hodowlę 

ekręgach. Szereg dokonanych doświa\iczeń 

wykazało, że larwy jedwabników żywić moż­
na także liśćmi gruszki i klonu. 

sprawa, kt6ra jeszcze wymaga sprawdzenia. Nie I małych portach. dzeniu inwestycji w wys"Jkośd 300 mil. zł, 
sądzimy, by fakt posiarlania legitym~cjj par· Największą pozycję (ca 50 proc.) za :mu je Na prace w małych portach ·pn:eznacza się 
tyjnej skłaniał ich do 8perjalnej uczciwości w stw:irzenie pnrtu dla przeładunku drobn:cy. orzPszh m;li11rd ilotvch. 

Odpowiedź polskiego proletariatu na hitlerowski terror 

24 października 1942 dzień wielkiego odwetu 
Dwie akcie zbrojne warszawskiej organizacji PPR 

Czerwone Bfifize z dnia 16 pażdziernilila (Mieczysław Ferst). Dzień 24 paź<lziernik.a 
1942 roku obwtesze7.ające o STRACENIU termin wyznaczony przez dowódcę Okręgu 
50 BOJOWNIKOW, nie potrafiły s'.erro- Warszawskiego ,,J.anka'.' (Bolesław K1walski) 
ryzować walczącej, rob&1.niczej Warszawy - miał się stać jeszcze ,jednym alarmt-m. 
przeciwnie ..._ i;iały się bodźcem dia dal- nawołującym nie tylko War:;zawę, al~ cały 
S'l:ej zbrojnej akcji GWćirdii Lud<>wej, do knij do czynu 
bezwzirlędnej, ni'eustępliiwej walki z oku- „Roman" ze· swymi chłopcami spotkał się 
pantem. przy pomniku „K.'Jpernika", sz:?dł w tym od· 

Faszyzm odradza się w kilka dni po bestialskim mordzie, W3r 
szawska organ'zacja PPR, na czele której 

W ubiegłym tygodniu w ameryk.ańskiej stre- stali zahartowańi w walkach z sanacją dz;.a­
fie N:emiec powołana została na nowo do ży- łacze KPP, zaczęła przyg9towyw>ać się do 
cia w Bad Kssingen, przedwojenna organ'zacja odwetu, który n::ał zaakcent'Jwa~ n~ocno sta· 
hitl k c F t" f d now1sko Gwardn LudoweJ, stac i>1ę ieszcze 

erows ~ ,, .zarny r~~ ' u un nwan~ I jednym dowodem że lud polski nie da się 
przez w_społzałozyC1ela partu narO<lowo-svc1ail- zł.amać prześlado~amami, że za. krew płacić 
st_YczneJ,Otto ~trassera, przebywającego obec- bęri71i'e j{nvią, · 
rue w Kanadzie. Nowy fuehrer ttgo Frontu Jako obiekt 9 dwetu wybrano niemieckie 
Waldemar Wadsack, należący do partii hitle- lokale - . kawiarnię ,,Cafe Club" i restaura 
rowsk;ej od r. 1930, oświadczy!, że ruch neo- cję dw0rcową „Mitropa" oraz drukarnię ga· 
hitlerowski sprzeciwia się zasadom wschod- d?inówki .,Nowl'!go Kuriera Warszawskieg'J''. 
niego" kolektywizmu, planowanej g~~podarki, Gward~iśc1 pod~ielili między so~ą t~ trzy 
1 popiera prywatną własność. ~adan1a 1 sta.ran111e przygotowywa!J się do 

Ot . I' „ k , ki . dl t . ich w"konan1a 
,, .rzyma~ie .~c~nc11 a~ery :ms" eJ .a . et TrWały narady u „Wiktora" (&trze&zewski 

vowe; organ1zaCJ.rue będzie trudne - oswiad Jan) i n.a Pierackieg'J, przygotowywal.i się 
f.t:• l tOwY .,fuhror". ~o akcji „Ro"'l.nll" <Booacki Roman) i uMłot" 

działku kpt. Duracz i Olek-Tadeusz Findziń­
ski. Jeden z nich ma rzuc1r granaty do 
niemieckiej kawiarni, pozostali mają go u· 
bezpieczać. Trzech ludzi - przeciwko tłu­
mowi Niemców na ulicy i zgrai biesiadują· 
cych bywalców „Cale-Clubu". 

Zadanie było trudne. Godzina 19-ia, na któ 
rą była wyznaczona akcja, zhliZala się po 
woli. Granaty paliły dłonie„ palce kurczowo 
dotykały broni Wskazówka 1egarka dosięg­
ła wreszcie upragnionej g'.Xlziny, szybko za­
jęto swe stanowiska, w oka m•mieniu roz· 
prysły się szyby kawiarni, bły;;ki i huki ZLa 
ły się z jękiem rannych. 

Na sekundę zamarła ulica, nawet nie na 
~ekundę. na jej krótki ułamek. Potym o-Jw· 
stała panika, ludzie zaczęli pędzić we wszy3t 
kich kierunkach. nadbiegający Niemcv i·z:.ie; 
li się na · Duracza. Celna seria z pistoletu 
„Rolnil.na" orze.szvła iednee-n żandarma, po· 

mstali żanriarmi padli na ziemię. Gwardzi· 
ści w myśl poprzednich planów rzucili się 
do ucieczki. R0man, osac7.on1 przez Niemców 
pozostał w pewnej chwili z tyłu i wycofał 
się inną trasą, nie chcąc naprowadzić pości 
gu na trop swych k'Jlegów. 

Akcja na Cafe·Club udała się wspaniale 
Gwardziści wyszli z mej cało. - Niemcy ie: 
szcze raz zrozumieli, że przeciw nim pows~ 
ła I!liljwic;ksza w Polsce siła, której zmiaż· 
dżyć n:e potrafi~ - klasa robotnicza„ 

Równi€ pomyślny przebieg miały wyda.rze 
nia przy dwor()tt, w akcji tej ob'lk Grzegorza 
b~ał również udział „ Wojtek" (gen. Zarzyc­
ki). I tu w „Mitropie" . posypały się gra· 
na ty. 
Ucztujący ,,herrenvo1k" sądził w pierwszej 

c~w!li, że to nalot. me spodziewając się, że 
P_1ę~u ludzi z taką odwai::ą i pewnością 
s1eb.1e zaatakuje ich samym centrum l:niasta. 
Pam!'a była tak wielka. że gwardziści zu· 
uełn1e spoko.inie mogli sile: wyoofać - rue 
padł ani ieden strzał. 

Nie wielu z uczestników aktji odwetowej 
pozo,~tało przy życiu„ zginął bohatersko ,,Ro 
man ?saczony w k'.lk.a miesięcy Po ty:m 
~rzez zai:idarm€r1ę, me byłQ dnia, aby na u• 
licach . m1_ast. w lasach, więzieniach czy obo­
zach zycia swego za sprawę nie oddawaM 
najlepsi synowie ojczyzny. Lęk ogarniał oku 
pantów. Zrozumie!1, że żaden akt terroru nie 
pozo~t~_nie bez odpowiedzi, że najlepsi przed 
staw1c1ele narodu wystaoili rin walki i wal• 
ki tei nie Przegrają. (Wl 
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Praca kipi w Urza:adzie Telegraficzny· m Łódź 1 !W '9 'z poUJrote ... 
"I Hurtowy detal sta 

Współzawodnictwo wśród pracownic zwiększa szybkość i sumienność przekazywania wiadomoścf 

Tow. Stefan Klimaszewski 
-.nowomianowa.ny dyrelttor Poczty• 

Wiado~ści nadawan~ przy oJdenkach poczto 
~eh, mkną po drutach telegraficznych w świat 
i przeważnile nikt nie zastanawia się nad tym, 
jaką, ódbfwają drogę, zanim dotrą. do miejsca. 
przezn~zenia.. A tymczasem praca urzędu tele­
grafić.z:nego je.st wie1ce skomplikowana, bowiem 
pierwszy-1* a najistotniejszym jej warunkiem 
jest szybkość i sprawność - prawie automaty­
czna. 

W Urzęd~e Telegraficznym Łódź 1 przez 24 
godziny na dobę wre praca. ·Przy dalekopisach, 
z których kaź.dy obsługuje jedn'O miasto, zasia­
ąa kilkadzies* kobiet - bez prżerwy rozlega 
śię rytmiczny stuk maszyny. Zwykła depesza 
niB może dłużej\ być w Urzędzie, jak 30 minut, 
a. terminowa -\ 15 minut. - 'l'rzeba więc się 
~pieszyć, by nadać ją. dalej. Załatwia się nie tyl 
·ko depesze, wychd.dzą.ce z Łodzi, ale i p,rzecho· 
dzące przez nasze \llliasto do innych miejscowo­
l!ci. W ostftnim , miesiącu • sprawozdawczym 
przeszło przez urząd' łódzki ok. 110 tys. depęsz 
- a jest to jak rias informują. okres raczej slab 
szego ruchu, dopiero w grudniu i styczniu, w 
-t>kre~ie ~wiąt, ilo~ć teregramów znacznie wzra­
ita. 

l>rz~d dtvoma tygodnimmi w~ród pracownic 
Urzędu Telegraficznego :r,ozpoczęło s~ę współ­
zawo.dnictwo pracy, podobnie, jak i na innych 
plaćówkach Poczty. Współzawodnictwo przy~ 
te zostało z entuzjazmem i wzbudza duże zain­
teres5wanie. Wzmogła się nie tylko wydajność 
pracy, ale i sumienność w ; przekazywaniu wiado 
mości. 

W dotychczasowym wspj)łzawodnictwie na 
pierwgze miejsce wysuwa się tow. Genowefa. 
Latecka, z pośród pra<iownic starszych. Wśród 
pracownic młodych prym wiedzie ob. Sabina 
P'.iłek. 

I 
uczegtniczę. Tow. Latecka poza pracą zawodo· 
wą. bierze również czynny udział lw społecznym 
życiu pocztowców. Praćuje w kole Ligi Kobiet, 
organizuje teatr amatotski dla pracowników i 
dla ich dzieci. 

Ob. Sabina Dałek obsługuje dalekopis lubel­
ski i radomski. Po małej maturze w n'rn 1946 
zaczęła pracować w wydziale tele;;:ra:ficzoym i 
to w godzinach największego nasilenia ruchu.::­
to znaczy od 10-ej rano do 20-ej. Ma na utrzy­
maniu matkę i cieszy się, że prz;v współzawod 
nictwie pracy będzie mogla zapewnić jej lep· 
sze warunki życia. 
Wychodząc z Urzędu zmacamy je!izcze uwa­

gę na szereg aparatów, które stoją. bez obsługi. 
- To są. aparaty szkoleńiowe - mówi kier?W 

niczka wydziału, tow. Olearczykowa. Każdego 
nowego pracownika najpierw dokładnie obznaj 
miamy z aparatem a dopiero później rozpoczy· 
na on normalną. pracę. Szkolenie odbywa. się w 
godzinach popołudniowych. 

Pracownikom U rzędu Telegraficznego . życzy-

Ob. Sabina. Dałek 

my pomyślnych wyników ich współzawodnictwa I 
pracy. (m.z.). . 

łotą.ffJafl oqleii no21o~g rqt;hlo UJqąasl 

Obywałellta Ą. K. wybrała się ria miaste 

kupić sobie materiał na płaszcz zimoWY. 

Zna.fazłśży odpowiednią sztukę w sklepie 
p. ł. ,, Wieczorek i S.b (Łódź, Piotrkowska 

Nr 33) - powiedziała do ekspedientki: 

- Proszę ml odmierzyć 3 metry! 

- 3 m~? - zdziwił się subiekt. To 
nlemofllwe. Mogę sprzedać tylko całą re­

szt~. tj. 5 metrów. 

Obywatellu A. K. \VY!IZła ze sklepu 

straszona.. 

- Ja.k to dobrże - westchnęla - :l:e rdtil 
#brałam sobie materłału z nie napoczętej 

szfukl •• ,Wlecz-Orek I S-ka." napewno by 

Dit kazali kupić całą belę! 

Łódzkie ,,trojaczki'' i Ich rodzice w zapomnieniu 
Rodzinę Klimkiewiczów trzeba jak najrychlej otoczyć ~roskliwą opieką 

Przed dwoma miesiącami donieśliśmy na Minęły dwa tygodnie. Klimkiewiczowa od- pieluszki., Klimkiewiczowa wyschła jak 
szpaltach „Głqsu1' o przyjściu na świat tro- była swój „połóg" w szpitalu i normalną „szczapa" - jest czynna przy dzieciach 
jaczków łódzkich. Uszczęśliwioną matkę - rzeczy koleją „odstawiona" zosta~a do swo- be.z przerwy, bez snu. Stary drewniaK, w 
Marię Klimkiewicz wraz z dwiema córecz- jej nory przy ulicy Złocieniowej 24 na Ra- którym mieszkają . Klimkiewiczowie, zapada 
kami i synkiem przewieziono natychmiast dogoszczu. Słomiany ogień zapału i porno- się w ziemię. Są.siedńie mieszkanko jest już 
do miejskiej kliniki położniczej „Betleem" cy wygasł. W maleńkiej izbie panuje zaduch ruiną, bez okien, w której nikt nie chciałby; 
prz.y ul. Marii Curie-Skłodowskiej. nieopisany. Woda ścieka po ścianach. W zamieszkać. Przez cienką ścianę wdziera się 
Tegoż dnia odwiedziliśmy „trojaczki" w piwńiczce już pojawiło się bajoro. zimno do izby. 

Szpitalu. Ubrano nas w długie białe kitle, Gdz.ież więc jest tak szumnie zapowiada- Przed tygodniem Klimkiewi,czowa wezwa-
założono maski na twarz, żeby broń hoże na pomoc? Okazuje się, że był u Klimkie- ła lekarza do dz.ieci, by zbadał staxi ich 
nie zakazie noworodków. Trojaczki umiesz- wiczów dyrektor fabryki, w której Kj;m- ztltowia. Doktor pfaepisał trojaczkom na 
czono w luksusowych łóżeczkach. Na straży kiewicz pracuje, pokiwał głową, obiecał za- receptę Ubezpieczalni Spadecznej konieczną 
ich zdrowia stanęło kilku lekarzy, moc pie- jąć się tą sprawą. Potem zjawił się jakiś odżywkę - tzw. „Nutrosan", jako że dzie­
lęgniarek i wspaniała „lampa Aladyna". jegomość, który dokładnie wymiereył ci przyszły na świat przed czasem i są sła-

Kliinkiewicze, to rodzina robotnicza. Mie- mieszkanie. Klimkiewiczowa dostała odra- bowite. 
szkają w istnej norze, czyli w pokoiku o pane drewniane łóżeczko (na troje dzieci) Klimkiewicz ruszył do apteki - tu spot• 
powierzchni trzy metry na trzy. Zapewnia- tudzież nieco pieluszek flanelowych. To kala go jednak nowa niespodzianka - nie • 
no nas w tymże „Betleem", że władze miej- wszystko. otrzymał „Nutrosanu" .. Ubezpieczalni po­
skie już o wszystkim powiadomiono, że tro- Odwiedzamy trojaczki w ich norce. Ma- dobno nie stać Ii.a odżywkę, która kosztuje 
jaczki zostaną otoczone należytą opieką. ją już teraz imiona Irena, Alina i Bogdan. wszystkiego 140 złotych. Kazano mu dzieci 
Poruszono Opiekę Społeczną, PCK itd. jed- Trzymają się nieźle. Matka robi, co m~że, odwieźć na komisję, to może komisja zad~ 
nym słowem wszystkie odpowiednie i odpo-1 aby je wyżywić. Sąsiadki, również robotni- cyduje? . 
wiedzialne instancje. ce, przynoszą mleko, pomagają przepierać Wyglądałoby tó wszystko na niewczesny; 

Dzl.1 UJq#*łlitzn ~r(inaUJa; Nr 17 
Tow. Genowefa. La.-

~~:: z1~~~ł ';do;ś~ Mieszkańcy Stoków nie będą _już brnąć na piechotę 
tvięcimiu) i ma dwo-

żart, gdyby nie było smutną prawdą. Klim· 
kiewicz jednak kupuje z własnych fundu· 
szó\!tr lekarstwa! 

Poruszamy tę sprawę na łamach naszego 
pisma, nie po to, żeby ją ktoś tam przeczy„ 
tał i znów o niej zapomniał. Mieszkanie dla: 
trojaczków łódzkich musi się znaleźć i to 
natychmiast. Dzieci muszą otrzymać pomoc , 
i opiekę. Powołani do tego ludzie muszą zro 
bić wszystko, by nie działa się krzywda 
rodzinie robotnit:zej, na którą spadło podo­
bno szczęście w postaci trojga dzieci. 

je dzieci. Dziś nastąpi otwarcie nowej linii tramwa-1 i.lkończono ją w okresie 62 dni. Tory we· 
_ Pracuję na. Pocz- jowej, doprowadzonej do -0siedlaa robotni· dług przewidywań miały być układane przez 

cie _ mówi - od czego na Stokach. 130 dni - zaś ułożono je w ciągu 96 dni. 
roku 1929. Po przer· W związku z ~m warto przypomnieć, że Ukończenie Hnii w tak krótkim czasle jest 
wie wojennej otrzJ- przy budowie tej linii brali samorzutnie u- tymbardzdej godne podkreślenia, że trzeba 
małam stanowisko dział mie~zkańcy ul. Jarpslawa Dąbrowskie· było tu urządzić specjalne nasypy - na wzór 
kontrolerki ruchu w go, którzy wykazali w ten sp0sób swą doj- kolejowych. 
wydziale telegrafów. rzałość społeczno·obywatelską. Zaoszcz~dzili Tak więc w dniu lłzisiejszym ruszy 'Jd 
z zadowoleniem przy znaczne sumy, z wydatków na przeprowadzc Placu Wolności na Stoki nowy tramWlilj U­
jęłam wiadomość o nie linii, a przede wszystkim przyśpieszyli nii 17, który kursowa:ć b!;dzie co 15 minut 
~·ozpoczęciu współza- jej ukończenie. Na odcinku od oś.tatniego przystanku linii 6 
"odnictwa, w kt6-1 Budowfl górnej sieci liniii n.a StoKi według tramwaje kursować b~ą na zmian~ co 6 -
rym naturalnie też obliczeń Jmiała trwać 88 dni - tymczasem B minut. (ml 

Lódzhie hotele niiej!!iilcie w nowel _ szacie 

Gruntowne naprawy urządzeń ·wewnętrznych 
Budowa nowego „Hotelu Małego" na ukończeniu 

Trzy Hotele Miejskie w Łodzi - „Savoy' ', 
„P.olonia" i" „Grand-Rotel" znajdują. się obec­
nie w fazie gruntownyeh przeróbek i robót re 

ruchamia się jeszcze jeden hotel. Zdarzało się, 
bowiem często, że trzy hotele miejskie nie mo 
gły zaspokoić zapotrzebowania. Latem frekwen­
cja wynosi ponad i tys. podróżnych miesięcznie, 
zaś począwszy vd jesieni zazwyczaj wzrasta, 
przPkrPr7.a:iąc 8 tvR. o~ób. 

Koszty obecnych inwestycji w przedsiębior­
stwie hoteli miejskich oraz budowa nowego ho­
telu sięga~ą milionOWY'Ch sum. Powinni o tym 
pamiętać przede wszystkim golicie hotelowi, któ 
rzy nie zawsze umieją. sza1Jować hotelowy doby 
tek (ro.z.) 

fuorltowych. 

H. Rudfnw7cl. 

Bezplotne publictne lekcje słuchania muzyki 
Lud<>wy Instytut Mu.zyczny w Łodzi, organi­

ruje nowy cykJ publicznych lekcji ~łuchan.ia • 
muzyki. Lekcje będą się odbywały jeden r<l!Jl 
w miesiącu w lokalu własnym przy ul. JAr.a.• 
cza 19, za·wsze w <>statnią niedzielę mie&~ąc.a.. 

Cykl obejmuje 9 lekcyj i trwa od miesiąca 
października 1948 r. do mj.esiąca czerwca 1949 
ro.ku. 
Wstęp wolny dla W\Szystkich. Ka,rty stałego 

wstępu na ws~tkie audycje be?;płatni.e wy­
daje sekreta.rial Ludowego Instytutu Muzycz.. 
nego do soboty dni~ 30 października. Ilość 
miejsc ściśle ogra.niczona. 

Pierwś.-za lekcja odbęd'l!i~ się w ndOOzielę, 
c;linia 31.10. 1948 r. W. Grand-Hotelu prowadzony jest kapitalny 

remont urzą.dzeń wodociągo~·o-kanalizacyjnycn 

i centralnego ogrzewania. Hotel wzniesiony zo Lpudazielprqaccy meusząbmioeć tlaqdie cwazrzk1a· i llł'ffo•o,ced z kie go rynku. !tlił przed 37 laty i przez ten czas rury zużyły 
łliEi zardzewiały i obrosły tynkiem. Obecnie wy 
:ini~nia się je stopniowo, aby jak najmniejsza 

!~!ć 5f;'k;~k!r!~ t:~~~~::~~~. ~i:~a~~:Ui:d:: Cctłv skup i dostawę winna objqć Centrala Spółdzielni Ogrodniczych 
t~go jtiż tej zimy przystąpi się do remontu da- Zaopatrzenie Łodzi w warzywa i owoce nie twa łódzkieg.0 nie jest jeszcze objęty Je] cl.a kbntr01ą handlową warzywami i owoca• 
wnej sali kinowej znajdującej się nad Teatre~ jest zadawalające. WprawCizie w chwili obec siecią skupu. Poważne ilości tych artykułów mi, nie dały pomyślnych wyników. 
,
1
sfrenri''. Miejskie Zakłady Budowlane maJą. nej ze wzgl<:du na pełrtię sezonu nie odczu· przechodzą przez ręce pośredników i prywat . Handel warzywno·owocowy odbywał się w 

Wy-kończyć wszystkie prace do koń:ca marca. W wa &ię braku tych prodtiktów an.i w skle- nych handliarzy, którzy śrubują ceny i dezo:r Łodzi do tej pory na trzech targowiskia.ch. 
projekde jest urządzenie tam. świetlicy. Po .wy pach, ani na rynkach łódzkich, nie mniej ganizują łódzki rJnek owot:wsko·warzywni· Udział ogniw państwowych ł śpó1d~ekzyeh 

li k · tynkiem czy. w obrotach tymi produktami . 3·est sto&unko-
:kó:6cze:iiiu tej sa · po ryJe się nowym 1·ednalr ich ceny w stosi.mku do in.nych o. ŚNd .... · .„ b Ażeby obrót warzywami i owocami wpro· wo rii~wysoki, gdyż większość transakcji 0-
gmach hotelu. ków miejskich kształtują się na WYS-Okitn I> wadzić rta właściwe tory, Oddział Centrali wocam1, przech'JdZ>i prze7. ręce prywatnych 

W Hotelu Savoy" wszystkie po"!<-oje uzyska ziomie. Łódź za?patruje w owoce i warzy- Ogrodniczej zamierza z wkisnl\ przyszłeg'.l kupców. Ciąży te:i i)')Ważnie n.a zaopatrżeniu 
ją nową. sza~~. Na ogólną. iloś~ l54 pokojów, wa Łódzki Oddział Centrali Spółdzielni O- roku przystąpić do urządzenia . Centralnej Ło.dz:i hurt pryWatny. który częstokroć pra· 
-0dnowiono już do dnia w_czorajszego 100 poko- grodniczej, PCH, Łódzka Spółdzielnia Og;:od Ti:i.rgmvicy huriu warzyw i CJWOców. Na CUJe metodami iście gangsterskimi. Ci spero 
jów. Zrywa się tam tapety i zaśtępuje malowa- ników oraz prywatni hurtownicy i producen Żabieńcu powstać ma t. zw. „Zieleniak" lanci żerujl\ M krzywdzie cłiłopów produ· 

· ci. Udział ogniw skupu państwowych i sp<)ł gdn"e zes'rodku3·e si·e .cały d"wo'z ~woco'w i centów, od których za bezcen wykup·ui·ą f.o 
nieiii. dz·i«lczvch w dostawach warzyw i OW·'JCÓW u ·J 

P 1 ·" t zeróbki ..,..,,. ~ warzyw dla Łodzi Tu prze'prowadzać b<>.:ią war, po czym z lichWiartkim zyskiem od· 
W gniachu „ o om. grun owne pr . . ··J • 1·ęg.~ 5· o procent·. 30 procen,t wynosi udzi.ał · " d 

g 6 P d b k w " ~ swe obroty wsz"<-tkie spółdzie"lnie oraz kUiJ· sprze ają go detalist0m. Tym procederom 
końo:iio jeszcze w roku 1 4 · o 0 me, Ja prywatnvch hurtowników, 20 pre cent ogol· J" • f kt · 

ł a · b · J cy koncesjonowani, i pMducenci. Kontrolę sprzy3a a.·. • ze ogniwa spółdzielcze handlu 
pbzóśta.łych hotelach, uk. a a si~ ~u o ecme no- nej masy towarowej stan'J"Ńią bezpośrednie niad transakciami obejmie Kómi~ja Standary ~arz;_rwarpa i owocami zaopatrują rynek 
we dyi-iiny przed łóżka i chodiuk,i na schodach. dostawy producentów. zacyjnd·Cennikowa. oparta na współpracy ł·ódzki tylko w 50 procentach, z.aś na targo 

Niezależnie od prac, wykonywanyc4 w istnie Central.a Spółdzielni Ogrodniczych ~- czynnika społecznegb. ~skach ich transakcje obemują zaledwie 
jr}cych dotychczas hotelach, są. j:1ż na uk?ńcze- wołana została do roli instancji r~nd~ielają· Wysokie ceny warzyw i owoców w Łodzi, .iedf:t~ czwartą całości dok0nywanych tu o-
rliu róboty w nowym hotelu, który zostame uru ; cej zakupywane w terenie wo3ewodztwa zwłaszcz.a w zimie, mają swe .źródło w bra bro~ow.. . _ . . 
ehomiony w przyszłym tygodniu pod nazwą. i łódzkieg? warzywa i .owoce. 'J?Yin samym w.v- ku magazynów oraz prżechowalni tych ar- Te ru~o~a'ln~ stosunki panu3ące. na ryn 
„Mały' •. Hotel ten będzie się mieścił. przy ga- ! stępowac. powir~na_ J<ako gło.wny. dostawca tykułów. Dlatego też Centrala Ogrodnicza ku. warzywruczo·o-wocarsldm ~ ł..Odzi m~.zą 
-ya_fich miejskich przy ul. 6·go Sierpma Nr 26 wbarz~ iLó?dwzko~o'o"dnda. Y~k tło~~~ W dc~~1!~ projektuje bud0wę wielldch magrazynów i b!c us~nięte. J~dyną drog~ Je~ . uspraw?W 
• ·. · · · 30 łó" k B11dzi,e to hotel prze 0 ecne3 i zia en ra 1 gr') nic-:·-J cn1odni na maiącym powstać „Zieleniaku". m~ i posze;ze1!-ie prac~ Łó?zkięg0 Od~ału 
t ·ó~liczon;r Jes~ na. ze · .. • jeszcze tej rold. niestety, nie wypełnia. , . . , Ce!1trah St?ołdz1elm Ogrodmczych, której e-
zita:czoń)'. wyłą.czme _dla męzczy~n, Dotychcza-

1 

Wpraw\lzie opiera on swe poczynania n.a Głowną 3edm1k przyczyną medomagan ryn gniwa poW1nny jak najszybciej objąć skul) 
!owe róboty kosztowały ok. 2 mil. zł. pracy 8 spółdzielni powiiatowych i ws'Pół- k_u jeSt ruewątoli_W:te .fakt, że doty~hczas wy· ~ .dós~awę ćał~.i tiródukcjd owcX:arsk:o-warzy-W 

Dl>brza się stało, że w naszym mieście, które 1 działa z gminnymi ~półdzielniami Samopo- siłki Zarządu Mie3skiego I Sp6łdzi~ Ogro mcteJ w wbjewóditWie łódżkim 
pr.z:ecież stanowi dui:v ośrodek przemysłowy, u· mocy Chłopskiejj lecz cały teren wojewódz- dniczej, z:rriierza.Jace do uńonnowania i objE: · ~· K. 



Jew:zym z głównych celów wyciecz2k do Po­
ro_ni.na P~ Zakopanem jest - zarówno dia 
mie1s~owe1 ludności jak i dla przebywaiacych 
w garach wczasowiczów - dom, w którym 
mle~~ W. I. LENIN. Dom ten od rokri jest 
za.m1e:uony na muzeum poświęcone pamięci 
w1e/k1ego Przywódcy Rewolucji Paźdz.iermk'J· 

wej. 

IJI 

„~ŁONC~ JESZCZE1 WZEJDZIE" - to ciek1wy 
/JJm z zyc1a włoskiego ruchu opom. a otu 
twórca tego filmu - reżyser ALOO VERGA· 
NO. Tow. Vergano nie tyle „bawi", 1/e raczej 
T?ra~uje już w Polsce. Jako prelegent /ódz· 
Kle] Szkoły Filmowej i współautor n Jwego tfl· 

mu rodzimej produkcji p. t. „Cwrc:i Żleb"', 

Do 1 październilrn b. r„ 16dzlrn Straż Ognio­
wa musiała interweniować aż w 298 katastro­
fach budowlanych. Jak z tego wynika, kata· 
strofy budowlane są w Łodzi znacznie w1ęk~zq 
p~agq .od pożarów. Dobrze, że ~trażocy nas. 
nie. up1~ra1ą. się przy swej zasadnicze; spec;11.l-
11osc1 I spiesza ofiarnie również no alOim: 

DOM SIĘ WALII 

A gdzie to poprzedni posąg? 
Został wezwany do Kom1si1 Badania Dzfrl· 

Jalności antvamervkańsk1ej 

NIEDZIELNY, 
dodatek ,,Głosu'' 

Gdy po ćwiczeniach wolny mamy czas - spę dzamy go w świetlicy. 

Nie brak atrakcji na Wysiawie Ziem Odzyskanych. Ostatnia z nich ~ 
piękne 1 bogato inscenizowane widowisko /udowe p. t. ,,PIESŃ O ZIEMI 
NASZEJ" - w wykonaniu artystów - amatorów: robotników 1 pracowni­
ków z Pomorza, Sląska, Warszawy i Lodzi... Kto jeszcze nie był na W.Z.O„ 
nieC'h sie śPieszy: warto :iobaczyć obraz ziemi naszej, warto posłucha~ 

o naszei ziemi oieśn.i-

!-'::. p:_ c.. · '· 4.uo„vrń.•.,1..V•.1 .ru-

Z prasą nie ma u nos kłopotów: s:imi wvdJJe­
my gazetę, co prawda ścienną, ale mt21esu1ącq 

i żywo redagowaną. 

„Ostatni Etap" wywarł na na11 t'lk ogromnf!I 
wrażenie, że postanowiliśmy za wszelką cenę 
naw1ąz.ać. stały kontakt z .,Filmem Pr:il~kim"• 
Tak oswiadczył drugi nasz wybitny gość f:I• 
mowy, dyr. „Kinematografii Bułgarskiej"- tow. 
Angelow, który od kilku dni przebyw1 w 1-o· 

dzi. 

dnia o czterech. 11tylowych . .kurkach~ M.le sz­

kań.~ Pl<1cu I lego okolJc spoq1aoa1a no n1•1 z 
oewnym żalem, gdyż jest, niestety, nieczynna, 

~d ;e~neg~ czasu /udzie wystają w ogonkach. rzadlrnch i kolejkach przed 
· • ., Jl zie- su~ odbywa sprzedaż lak oddawna· oczekiwanych żarówek. 

tak, że„. 

gdy brak wody w wyże/ wymienionym rejo· 

nie (a zdarza to się nader często) n1eszczęśn. 

mieszkańcy muszą się tłoczyć z wiaderkJm. 
przy hvdrancfe ulicznym. który tv/ko ieden 

kurek onsinri~ 

• 
Tak to rysownik czeskiego tygodnika saty· 
rycznego „Dikobrnz" przedstnw1a zachowrJn ·e 
,JJewnvch sfer zachodnich" na widok go/qok.a 

pokoji.; .... 



AT1na Kamieńska - . 
PAMIĘTNIK ROBOCIARZA 

samowiedzy społecznej, młodzieży chłopskiej. 
Dziś jeszcze stanowią ważny materiał dla 
publicystów zagadnień wiejskich. Podobne 
znaczenie, choć inny zupełnie zakres, mają 
wydane częściowo po wojnie pamiętniki Lu· 
dwika Krzywickiego, ucronego socjologa 4 
radykalnie myślącego · lnteligena biorąceg0 
czynny udział w życiu umysłowym Polski 
w końcu 19-go wie.ku. 

Na tym tle ukazuje się nowy pamiętnik 
wyróżniony przez tegoroczne jury nagr'Jdy 
„Odrodzenia" przyznawanej corocznie w 
d.iiu 22 ltipca. Jest to Lucjana Rudnickiego 
,,Stare i nowe'" - pamiętnik chłopa i rnbot 
nika zarazem, bo taka była droga naszego 
pamiętnikarza - ze wsi do miasta fab;ycz· 
nego, z pastwiska do kręgu ożywionej urny 
sbwo młodzieży robotniczej, ze szkółki wiet 
sklej do świadomego politycznego ruchu rO. 
botniczego. Autor pamiętnika urodził się 
w r'Jku 1882 w osadzie z miasteczka zde· 
gradowanego z czasem do wsi drobnoroinej 
SSulejów niezbyt był odległy od Łodzi, sko: 

ł
.,,u. 11 1 11 • n •11• 11 • u • 111L111 •• 

0
1••11•Cn• 11J:a•11 • 11n•n•u111R111 • n • 1U••11 • 1d111111n· r.1• .

1
:1C:1 111kn•n•l:···~ u • 11 •u•11 • ·1 • 11 • :i •'".~.·=." r'J pierwsi emigranci ze wsi do przemysłu 

_ nie posiadający rubla na przejazd koleją 
udawali się do niej piechotą. Dzieciństwo 

C.111111 q111ruw1wai1t111 11w1a: , • 11 1 uan111 1111 ~ • to 1 11 111 1n111 1 u 1111 11 1 •1 1 11 1 u 111 1 u 1u 1 1 1 111 n 1u1u 1u1n•u•11 ••1•: wiejskie przypadło więc naszemu bohatero~ 

W okresach natężonego i bogatego 2ycia wi na C_7.as~ popa~szczyźi;iane~ na ws•i jesz· 
epoleczn'J· politycznego publlcznosc Hterac· ( cze tk_,yiącei. w ~~ernnocie. i za~')bonach, 

. . . . . m.łodosc i dorosłosc - na 1ata pierwszych 
u .częstokroc odwraca się od powieści me -straJ.ków Proletariatu" Rob t "k " i 
znaJdując w nieJ· tyle ' · " ·1 .,, ' " • " o ni a . . . „rum_.enca • l e go ma o~trej walki klas0wej w mieście fabrycznym 
sama r~ecz:wis~sc.. Lud~iom przesy~~ny;n Przy tym jest charakterystyczne że P e.: 
zdarze1?-iam1 W'JJny_ i :vaLki s?ołecznej ;itera· ście ze wsi do miasta nie oznaczało r~l~ 
·~ur'.'1 liękJ?-a "'?'daJe się n ·ekiedy mdła a d'J Rudnickiego zerwar,ia ze środowiskiem ro· 

wi_a CZĘ.n!~ pu;a.rzy ograni<:zone w kręgu dzi.nnym ·i całkowitego Sp)łecznego rzesu· 
gabmet,·weJ problemat:yki inteliigenc:d.aj. nięcia. Małoro1na rodzina z czasem P~'<>z,bi· 

W t.2kic!1 okresach, jak ten, w który:n zy- ta doszczętnie jak wiele innych rodzin ma· 
jemy, .Jteratura r.an,i ętnikarska zysk1.1Jc 1 a łorolnych ~hło.pó~ w wyniku postępującej 
znaczen. u. Sz\Uamy dziś w U.ter a turza nie koncentracJi z1em1, wlokła się jako obowią· 
rniyi\;ei1fr. a prawdy i tę prawdę 0 ?yci:i pa zek za chłopcem rzuconym do miasta Gdy 
tn.iętni~· ~am przeważnie przekaz:.iją_ Inna P'J śJ?ierci ojca m"W.Sial powrócić na ·wieś, 
rzecz, ze ;est to prawda nie zupełnie cbi!:k aby 1ako najstarszy ułożyć stosunki rodzin­
tywn::., a zawsze przF.filtrowana pr~z P>~ · ne, zrozumiał, . że nie ma sprzeczności mię· 
chikę i świad0mość pamiętnikarza, przez je zy ~teresami rodziny chlo.psk!ej drobno· 
go literackie wykształcenie, które nadaje fak r'?lneJ a klasą robotniczą, do której P1"Ze· 
t'Jm kszałt pisarski. Niemniej pamiętniki szedł. 
chłopów, działaczy, inteligentów czynnych w Pamiętnik Rudnickiego przedstawia więc 
ogólnym życiu umysłowym kraju - stano· w ciągu przezyć opowiadającego dwa duże 
wią niewyczerpany materlał poznawczy 11 e malowidła obyczajowe: wl.eś il miasto prze­
tylko dla historyka i S'Jcjologe., ale 1 dla m~s!owe na przełomie 19-go i 20110 wieku. 
zwykłych czytelników, „zjadaczy powieści", Wies popańszczyźniana, w której wyrósł 
kórzy zamiast obserwować losy zmyślony-::h przyszły robotnik i działacz, nie mogła dać 
bo!taterów wolą t".>warzyszyć realnym lu· d~łopcu wychowania postęp'Jweg<>. Była to 
dziom w ich drogach życiowych, często ty· ~eś k~~ry ltudowej opartej na magii, na 
powych, c:z;ęsto o~słaniających w swych ;ed h~erarc~·!1 parafialnej ! na przesądzie_ W ży 
n".lstkowych przebiegach prawa rozwoj,u spo· cm w~1 autorytety religi3pe były decydują· 
łecz.nego, epokę i klasę społeczną, do której ce, pozar gaszono śwjętym Florianem a ch'J 
nalezą. robę Matką Boską Gidelską. Znakomtty jest 

Takie byb znaczenie wydanych przed woj w pamiętn1k Rudnickiego wstępny op.is za· 
ną ,,P~miętników Chłopów", pamiętników i'azy, groź.ny a przecież nie pozbawiony 
robo~m~ych w książce „Robotnicy piszą" i elementów komunizmu, jak scena śmierci 
p~m ; ętników ~łodzie:iy chłopskiej w książce ,p.roboSzcz.a, ilttóTemu wctz1ęcz.ru p.arat1arue 
Jozefa Chałasmskiego „Młode Pok')lenie Chło wynoszą sprzęty z domu. • 
pów". „Pamiętniki Chłópów" zostały nagra· Szkółka wiejska, w której uczono jeszcze 
dz.one przez Polską Akademię Literatury w P'J rosyjslku była typową szkołą analfabe· 
r. 1937. Wszystkie te książki były czytane tyzmu. Nauczyciel miał jednocześnie w izbie 
z największym zajęciem., . czę&to jednym szkolnej cz.tery oddziały. Wskutek tego w 
~~em, tak jak się czyta sensacyjne powie· klasie panował nieustanny hałas Toteż ma· 
sci. Odegrały niemałą r'Jlę w kształtowaniu ły Rudniclti nie wiele wyniósł ·ze szkolnej 

Wyszkole_ni~ rze~ie§lnicze to pierwszy szcze- Lucjan Rudnicki 
bel uprzywileJ_owanie. społecznego, wynikającego 
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nauk.i. Właściwie ,\;:ro nauczył slię czytać I wać się z kręgu rodzinnego w krąg przyja­
z modlitewnika babki. Schwytanie techniki ciół z wyboru, towarzyszy pracy i wreszcie 
czytania był'J dla chłopa. ™'.głym objawie· walki I_>0l itycznej . Przed~ wszy~tlrun poz•u:1' 
nlem i wynalazkiem. Totez rue przez szkolę z doświadczenia warunki rodziny robotni· 
przeszedł Rudnicki do okręgu kultury mieJ· czej. Czytamy:, „Towarzysz Józef dowiedz!aw 
slciej kultury z treści robotniczej. Droga &zy się, że szukam mieszkania, zapropono­
ta p~owadził.a j:ioprzez system ekonomiczny wał mi locum o'Jbok siebie u braterstwa. 
wsi Przypadek - wykradzhne z płonącego Zajmowali oni w pięc~-0ro izdebkę na podda 
stosu książki zmarłego proboszcza - l 'JZnie szu parterowego, drewnianego domu w Sta­
oiły w chłopcu głód szerszej kultury, ale rym W.idzewie. Byłem zn0wu jak u wujo­
dojśoie do niej odbyło się przez inną ~zkołę, iotwa szósty w rodzinie, jeno w znacznie go; 
przez rzemiosło, do którego pchnęła go ko· szych warunkach. Punktualnie o dziewiątej, 
n.ieczność zarobku 1 przez fabrykę. Techni· wyjątkowo kwadrans póżniej, pani bratow a 
ka była [l'ówną Damiętnością i marzeniem wyjmowała szarą pościel z małżeńskiego 
chłopca wiejskie~. „Pierwszym faktem z ło'Jża_ i rozkładała na podłodze. Mało było 
mego życia, którego nie uświadomiłem sooie wolnego m iejsca. Towarzysz Józef sypiał 
dokład!l'l.ie, ale który na zawsze z'Js taje w przy drzwiach obok !paleniska kuchennego, 
mej pamięci jest ruch jakiejś wielkiej ma· ja krótszy, p'Jd półką na garnlci, przy czym 
szyny" - tak rozpoczyna się pamiętn.L.1{. jedną trzecią długości dennika w;;~·.wah si~ 
Pracując przy budowie po sulejo:wskim po· IJ:Od łóżk".l gospodarzy. Bywało, że budziłem 
żarze chłopak zżyma slię na nudę schema· si ę w nocy zawadzając brodą lub uchem o 
tycznei pracy: „A ja pragnąłem się uezyć. dohną krawędź tylnej części łoża". 
Oczy, uszy, czubki palców ciągnęły mnie do W t•akich to mieszkaniach robotniczych 
nowych d'Jświadcreń, do bezustannego po- zaczęła s !ę zbierać młodzież na muzykę, 
znawania: co, jak i kiedy". tańce, flirty. Wprl)wadzenie książki w te ze-

Chłopiec wiej~ki marzył wówczas oczy· braniia tov.:aczysokie mło~zieży było pi~rw­
wiścle nie o politechnice, a 0 ślusarce w Ło ~zym k~o.nem do. przemiany tych zebran w 
dzi lub w Warszawie. Wyjście ze wsń marzy i mstytucJ~ _praw~1wego wyc?-owania kul.tu­
ło &ię chłopcu wiejskiemu nie w sensie przy ralinego 1 ideologi=eg'), Książ'ki prowad?Jiły 
g'Jdy, a dla >OSiągnięaia możliwości życio· do, ~ult.ury .. Ciekaw~P ! z h;morem cpii:ana 
wych, których na wsi już n ie było. Wieś rc:az:na WUJa, u _któreJ zat_rzymał siię Rud· 
pauperyzowała się coraz bardziej w pierw· mcku po przy_byc1u do Łodzi, ogarnięta była 
szych latach XX wieku. Ci, którzy wycho· mam~ <;zytania. Czytają wszyscy. Na wsi 
dziili ze wsd, to było w języku bogatszej wsi Rudmck~ pozosta_wał w sferze lektury jar­
„pospó1stwo", które nie mial!o o'Jparcia w miarc~eJ. Pochłaniały g0 romanse w <rodzaju 
morgach. „Wieś stale wyrzucata ze swego „Hrabma Żebraczka" i „Kuba Rozpruwacz·•. 
środowiska zdekLasowanyeh gospodarzy - Pod ~p~ywem nowej . r~ziny robotntlczej, 
p.isze Rudnrl.·oki - p')zbawi'ony:ch ostatniego do kto_reJ :wsz_edł, Zffillema się rod?Jaj lektu­
kawiał'ka zrlemi lub służby u dziedzica któ· ry_ „Siert!t1ew1cz, a' później Prus i Orzeszko 
rzy nie mogli lub nie chcieli pozostać na wa - pisze Rudnicki - całik0wicie opano­
miejscu jako komornicy. Często się widziało ':"~li nasze skł-cmności do lLteratury. Po przyj 
t<1k:ich rozbitków jad<tcych do Suiej,'JNa na sci_u :i: fabryki i zaspokojeniu gŁodu, od go­
wo1lie, w deskach, z przegniłym łóżkiem, dzm:y ósmej do jedenastej czytaliśmy całą 
balią, kołyską, roz!n-ac:zoną ławką i jedyny· Mdziną przy kuchennej lampce"„. 
ml narzędz:ami pracy: siekierą, łopatą, kosą Po beletrystyce przyszła kolej na tsoiąf;ki 
i grabiami". świetny obraz pµedstawia ma na~owe. Robotnik-samouk po szkółce w;iej­
sowy proc~ deklaS?wania się chłopów i s~ieJ z trudem docierał do te'Jretyków mark 
~r.z~hod.zerua óo miasta Jiako proletariatu s1zmu, brał. ~fo ręki Marksa, Robsona, so­
nneJsluł:'go. Placa w fabryce wydawałd się rela. Mlodziez dyskutowałia, gotowah się w 
rajem. Nie. d?stawał'J się już jej łatwo. Tr-ze growach. O nowy światopogląd walczono .nie 
bd było uzyc całeg~ łańcucha protekcji ro· tyllkn z systemem, który chciał pozostawj~ 
dzinnych i towanyskioo. Rudnickiego fabry ro?otnika w ciemnocie, ale także z tradycja 
lla pochłaniała nie tyllko jako mJejsce zarob mi. ~„ _,sn>;;j wyniesionej te wsi kultury 1..ido­
ku, ale d warsztat twórczej, poznawczej pra- W~J •. opartej na religii. Życie umysłowe młi> 
cy. Toteż, gdy stanął wreszcie przy maszy· dziezy robotniczej nie był'> mniej bujne, nit 
nie, dozn;ał głęb0kiego wzruszenia. .Zdawało np. .życie środowjska akademickiego w Kra 
mu się, ze kto_ z robct~ów ma ciekawszą kc-wie. w tym samym czasie, gdzie młodzież 
maszynę!. te~ . Je~fl. ~śłiw~. • Teoretycy O:g~ruzowała pracę c 1wiat.JW'.ł wśród robot· 
l~domarui wueiis~eJ 1 ~graryśei Wldzą szcręś n~ow. Była to jednak oświata i wychowa· 
cie :Y!ko ~ wsi,_ g&ie człoMek pracuje na n;e do ułe~łości w kapitaliźml.e, ćwicr.enie 
„~zeJ roll' w meustaninym kol)ntakcie z zie si~ w cnocie i cierpliwości. MŁ".ld2lież robot· 
rmą i prz~dą.. Ru-dnfok.i pokazuje, jak się mcza przechodziła jednak w rzecLYW.~~'Jści 
mylą.. . Z iedneJ strony_ pra~a rolnika jest mi;ią ~z.kolę, szk<>łę strajków, Wtięzień i kon· 
rówruez pracą w techmce i p0$ługuje się ~p1racJi. Z tej szkoły wychodziło się je~e 
maszynam·, tylko bardziej w stosunku do dalej niż ze wsi d"' miasta na świ.a.t" IOl.i-
FJrzem_ys_ru prymitywnymi, taką maszyną darności &ocjalisty<:z:nej ! re;olucji. 
była JUZ mo'Jtyka, potem socha i plug żeloaz-
n~, z dTug<iej strony fabryika to także ujarz 
m1ona, ukształt'Jwana przez cyv:ilizację przy 
roda. Młody robotnik zaczął pomawać ży· 
cie robotnfil{ów łódzkich i powo11 wydoby· 
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z wykształcenia. W Łodzi i w ogóle w wielkim 
prze~J:śle można się było w krótkim czasie wy 
specJahzować przy maszynach i ze.jąć pozycję 
społe~zi;ią rówr:ą.. rzemieślniczej, z tą. jeno przy­
gnębiaJącą rózrucą, że specjalista fe.bryczno -
masz!nowy był niewolnikiem przedsiębiorstwa 

(fragment) 

pre.wie_ w. te.k_im. stopniu jak chłop pa.ńszczyźnia- dróż · • d kl j 
ny. Jezeh z Jalnegokolwłek powodu tracił pracę D ó.m.~eJ z:w?n ta: e~niczo przemawia.ję. fŁodzi, Częstochowy, Sosnowca i Warszawy, albo 
w młodym wieku, schodził z powrotem do rzędu · r zm z mosięznym rozkiem w rękach wysuwa jeżeli się dało, nawet do Niemiec na l'Oboty pol 

bym chyba dz~edzice. z Łęez~a, gdyby mnie poss. 
dzono obok . niego w. powozie zaprzęgniętym w 
czwó_:kę. A i na wozie SzI\l.my między szarzy:r;ną. 
pasazerów w~glądałem jakbym na księdza termi 
nował. Do :i;1otrkowe. _w razie koniecznej potrze 
?Y• np. do bier: ł owama, chodziliśmy pieszo, dziś 
Jechałem „pocztą Szlamy" za dwadzieścia gro­
sz7, bud~ą.c w ~e.rosowej oburzenie: ,,Już nie 
wiedzą. Jak me.Ją dmuchać!" Musiałem jechać 
bo zabierałem dla wujostwa koło dwudziest~ 
funtów pszennej mąki, a pogoda była niepewne.. . ó . . się takim krokiem jak bernardyn ze starego ne. 

i;>a;i~s w z na.Jcięższą pracą. i najniższą płacą; kurantowego zegara. Ta-taaa, ogłasza rożek tęs· 
Jezeh robotę tracił na starość zostawał żebra· k z t ik • i 
kiem. Tere.z, po pięćdziesięciu latach nieustan- nym głosem gościa., który niebawem z pióro- r~sz ą. n : SHJ. n e dostawał do raju bez pro- . Tru~no, jak. się już wydaje rubla, to jeszcze 

i te kilka.naście groszy. Niech jedzie." puszem dymu ukaże się na horvzoncie. Ileż ma- tekcJi. Kto nie miał kogos z rodziny lub zuajo-
nych walk klasy robotniczej o ludzkie prawa do rzeń przy w\doku każdego pociągu! I oto nad- mego, musiał porzucić wszelkie nadzieje na lep· 
życia, nie potrafimy "sobie wyobrazić potwornoś szedł czas, że sam ruszę koleją. w szeroki świat. szy byt. Można było miesią.ce.mi chodzić od bra· ~murszałe jednostki i grupy społeczne przypi­
ci tego niewolnictwa. Mój schj'1ek życia opro- 'l'ymczasem do l'~odzi, a z Łodzi rozchotlzą się m! _do bramy fabrycznej na próżno. Nie było su.JęC rozwojowi technicznemu klęski, które se.­
mieniony jest radością., że milionowe rzesze po!· drogi we wszystkie strony świata! A im dalej mieJSC wolnych. Każdy pracujący czekał na· 0 • m1 wywoła.li swym ze.cofaniem, propagują po­
skiego ludu l>ędą się mogły uczyć, specjalizować tym pię~niej. Pojechać za góry i morz;a i z no'. kazję, aby zaprotegować kogoś bliskiego, a uda wr~t. do siels~iego życia i prostoty obyczajów. 
~ ~e.jmować stanowiska najwyższego rzQdu: l · wym światłem w oczach wrócić do Sulejowa do wało mu się to , jeżeli sam był dobrze widziany. śm im się pierwotne łono przyrody „bez zgiel-

ziemy szybkim marszem do prz;vszlo§ci. w któ- $woich: do Felka. z tygielka, do Kóstka ~pod Jednostki popierają.ce się wzajemnie (ty mego ku walki klasowej'', w mies ł aniu z centralnym 
~ej nie będzie helotów - „prostych robotni- mostka, do Pelki ·trucicielki, do wszystkich dzle b:ata, .ja. twoją. siostrę) . ~worz:):"łY koła przyjaź· ogrzewaniem, łazienką, lodówką, radiem i elek· 
dów", zm~toryzuj_em.y lodry, cep;r koRy _i _młotki wczyn i chłopaków i opowiedzieć im 0 rzeczy· m o w1ęz1 IllOCllleJsZeJ mz rodzina. . trycznym odkurzaczem. Ja od błogiego stanu na 

o tluczema ~am1em. Do wszelkich .c1ę~kich ro· wistych nie urojonych cudach. . . . . . tu~·alnej, prawie pierwotnej kultury sulejowskiej 
bót ze.przągmemy maszyny. Sto m1honow stalo-, D,e,klasowało. się ~ez i nneJsco.we ~ „oq.rwatel~; i ucie~ałern do największego w Polsce ośrodka ma 
~yc_h niewoln~ków, doz~rowanych J?rzez spe~je.- . Ze Sulejowa do Łodzimiasta na „fabryka.n- two . utrzym~J'l,C się 7. up~·awy ziemi. W1ę)iszosc 

1 
s~ymzmu, do Łodzi, jak do ziemi obiecanej. U­

li~to:v ze.pewni narodowi dobrobyt i radość ist- tow" wyjeżdżało tylko pospólstwo. Te.cy ne.zy- z~moznych dz1e~nych rodzin pr~ez stały_ J?Odział ciekałeI?- od lodry, cepów, sie~pa, szlithubla i 
mema. wali się tylko sulejo\Viakarui, ale wystarczyło g1untów sch~dziłe. do rzędu n~ewy~wll:lifikowa- 1 ~lo?zegi. Przed ukończeniem piętnastego roku 

ich z lekka poskrobać, aby wylazło, że to „kl'u- nego proletariatu. Aby wyszkolić dzieci na rze· zycia poznałem dobrze te narzęclzia. Zastępowa 
Wy wszyscy moi towarzysze, którzy jeszcze · " Ł B. ł · z · · ·1 'k' b b • 

d 
tme z ęczua, ia eJ, arzęcma lub :i:najbliż· mies m ow, trze a yło mieć środki na odzież łem nawet J·akiś czas konia, nosząc na plecach 

ziś na pół nago i głodno uprzątacie gołymi rę- K d 'r k k · t h h kami kapitalistyczne rumowisko, nie upadajcie s~ego . urnę za: " a ie to, moja umo, ni pies ! w_ ciągu rzec ' czt. erec ' a nawet pięciu lat ter jałowiec z lasu do ugotowania „szczernej'' zale 

na duchu! Razem z gruzami wywozicie do gli- · ł bi l"ć "' "' 
m wydra''. mmu. Gospodarstwa mmeJsze, a nawet średnie,,wajki. KochaJ."C SuleJ·Ów z J·ego rzek<>, lasem 1• 

. k k . me mog Y so e na. to pozwo i · błoniami, kochaJ
0

"C ludzi w nim, znienawidziłem 
n1a11e ap1tnlizm. Z każdy·m rokiem będzie le· Wieś stale wyrzucała ze swego 'rodowi"•ka. zde "' 

" 0 • • • • do głębi cały jego pierwotny byt. Może dlatego 
piej. I jeżeli nie zdąiycie odgruzować własnego klaeowanych gospodarzy, pozbawianych ostatnie • A n?, J~Z tne.m :1echa.ć, a~e k?chana babka m- że słabszy byłem fizyczne. Ni.e, sił posiadałe~ 
bytu, będziecie szczęśliwi radośeią swyeh dzieci. go kawałka ziemi lul:i służby u dziedzica, którzy .ereSUJe się mną., Jakby mme pierwszy raz zoba-

1
1 niemniej niż inni podob · do · któ. 

Szykujcie im spuściznę, jakiej żaden burżuj nie nie mogli lub nie chcieli pozostać na miejscu czyłe.· m mnie, rzy poz() 
zostawił swemu potomstwu. jako komornicy. Często się widziało tekich roz • stali w Sulejowie i w wyjątkowych wypadkach 

Otóż i ja, obywatel z obywateli, zdeklarowe.· 
łem się całkowicie. Miałem nawet, jak większość 
podobnych do mnie, na „piechtę" wędrować do 
Łodzi z braku rubla na jazdę, ale ojciec roztkli· 
wił się nieoczekiwanie, pożyczył od sąsiadów i 
kazał jechać lroleją.. Dla tego samego warto by­
ło rzucie stolarkę. Ile razy bykm w Piotrkowie, 
zawsze ze.chodziłem na przejaz1 kolejowy w po 
bliżu dworca, żeby choć zobaczyć pociąg. Niecla 
leko na dworcu odbywał si ę ceremoniał cie.kaw-
11zy niż w kościele na sumie. Można się było ca­
łym.i godzinami patrzeć na różne fakty i odga· 
dYwać ich 'przyczyny. Ale uwaga! Przy budce 

bitków jadących do Sulejowa na wozie, w des- - Jakże tego chłopaka wyślecie, przecie nie ~~szli na ludzi. Gdy zobaczyłem kierat Kucz~ 
kach, z przegniłym łóżkiem, balią, kołyską, roz- ma w czym jechać. skiego zastosowany do młockarni i rżnięcie. sie 
kraczoną ławką. i jedynymi narzędziami pracy: czki, nie moglem się pogod"zió z myślą, że poza 
siekierą, łopatą, kosą i grabiami. · Spojrzeli w~zy:scy na babkę ze zdziwieniem. tym cały Sulejów posługiwał się cepami i !odrą.. 

Wynajmowali za kilka rubli rocznie wybudo­
waną z wapniaka wilgotną jaskinię i szli za. gro 
sze do najcięższych robót w kamieniołomach, 
w lesie, na tartakach i sezonowo do robót pol· 
nych u zamożniejszych rzemieślników i handla­
rzy . . 

Toć przed miesiącem zaledwie sprawiono m1 Gdy patrzyłem na mechanicznie porulj.Zane piły 
~ajgowy garnitur. Rodzice widzą, że wygląda on tartaku, poc.zułem odrazę do ręcznej pi!y fornier 
tak jak po roku, ale na to nie ma rady. Nie po· skiej. Płomyki buntu znakomicie rozdmuchał 
mogą tu ani perswazje, ani baty. Dziś go ogar- „krymine.li"tB;'' Ryczyński i przepowiednie a­
niesz, a jutro już będzie. wyglądał jak nieboskie ke.lipiczne wielkiej wojny. Ani mi się śnić jesz• 
stworzenie... ize nie mogło o podstawach „polskiego socjaliz· 

mu'' ,ale wbiłem sobie w głowę, że ta zbliżają.ce. 
··:Opieka i szczodr?bliwość babki opóźniły mój się wojna. i wojsko św. Jadwigi wszystko zmie. 

Jednostki dzielniejsze i bardziej przedsiębior wyJazd o cały tydzień. ale za to nowa kapota ni na świecie. Nie chciałem na to czekać w Sule 
cze przy wszelkiej sposobności parlv dalej: do tyle mi DOWaci dodała, że nie kompromitowaJ:- jowie, ruszyłem na spotkanie WYDadkom. 

' 
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CZV ZWIERZĘTA MAJĄ „DUSZĘ"? 
Koehler, Drescher, Verl:a!ne, cr1.11lllatttne, 
Yerke&, Kellog• i inni. Ze zmysłów małt>, 
węch jest n ieszczególny, ale wzrok i słuch 
wyb?tne, Akomodacja oka dokładna, . ~ lo­
kalizacja dźwięków sprawna. Z nizszych 
małp, 'cebus i kapucynka, odróż'.liają czerń 
od zieleni, małpy wyższe, rezus 1 szympans, 
<:idróżniają barw kilkadziesiąt. Spostrz~g'.1· 
nie kształtów jest dokładne, ale wyobrazrua 
ograniczona. Wysoka inteligencja i zwrotny 
kciuk ręki p'Jzwalają ma1pie na wyczyny, 
innym zwierzętom niedostępne. W granicach 
5-10 elementów potrafią małpy ze s.krzy· 
nek, patyków, kamieni i sznur~ów · l!!porzą· 
dzić sobie narzędzie do zdobycia pokarmu, 
jak też poprawnie posługiwać się butelką. 
szklanką, łyżką i widelcem. 

Odpowiedzieć na to pytanie, krótlcim: tak rząt różnego stopnia rozwojowego, w szcze· 
czy rue - nie można. Wszy;,tko zależy od te· gólności : pierwotniaków, roba!<:ów, .'Jwadów, 
go, jak rozumieć słowo. dusza. Rozumieć je ptaków i ssaków. 
zaś można bardzo rozmaicie. Trzeba się więc . · · 
porozumieć wprzód co do tego, jak należy ro . Jeden ~ pospol:tych w naszych wodach. sto 
z~eć sł-:>wo: dusza. Nauką, która zajmuje I Jący~h. I?ierwoti;uakow! zwany pantofelkiem, 
s1ę duszą, jest psychologia. Ale wsipółczesna choci~z. Jest zw~erząt~1em ~a.rdz;· m'.łłyn:;, bo 
psychologia, chociaż nazywa się nauką 0 du· d~ugosci zaledwie ćwierć. mil!mep~ 1. kt?rego 
szy, jest właściwie nauką nie 0 duszy, ale 0 ciało, .kształtu ~ygara, Je~t własciwie ~epną 
duchowych przeżyciach, psych°icznych zjawi· wydluzoną ko~or~ą, bez zadnych prawi~ na 
6kach. Zjawiska psychiczne są t-0 przejawy rządów (z wyJątkiem .otw~ru gębo~!"~o i n-'.· 
pewnej energii naszego organizmu, dostępne ch'Jwych . włosków) UJaW?la. oczyw1sc;e nar 
nam bezpośrednio w naszym podmiotowym pr~tsze Jedynie formy ziaw1sk psych1czny~h. 
spostrzeganiu wewnętrznym. Przejawy te są Umi~. o!l roz_poznawać tem.pera~urę otoc.zem~. 
różne: wrażenia, spostrzeżenia, odpoznania, rozrozm~ kwaso:vą jeg'J re~~c?ę, poznaJe kie 
przypomnienia, przekonania, dowodzenia, ra· runek gara - doł, _oraz odrozrua prąd elektry 
d?ści, smutki, gniewy, żale, pragnienia, waha czn:>'. dodatni od ~Jer;ine?o N1e_wi~le to. wpra· 
nia, poi;tanowienia. Wszystko to są zjawiska wdz1e, ale mu tez więceJ do zyc1a me p?· 
psychiczne. Istnieje osobna gałąź psychologii, trzeba. 
zajmująca się specjalnie zjawiskami psychicz z robaków, nasza dżdżownica, też w wil· 
n:>:mi, występuj,ącymi u zwierząt, Nosi ona gotnych miejscach pospolita, ma życie psy­
m1an'J zoop;,ychokigti. (grec. zoon -zwierzę). chiczne już trochę bogatsze. Ale też i orga 
Zapocz~tkowali ją badacze, jak Thorndike i nizm jej jest już bardziej r?Zwinięty. Ciało 
Rorn.anes, a rozwinęli później: Loeb, Fabre, dżdżownicy nie jest, jak u pantofelka, jedną 
M<?rgan, Janings, Uexkilll. W Polsce reprezen komórką, ale zbiorem ' wielu komórek, two· 
tuJe zoopyscli'Jl-Ogię prof, Uniw. Łódzk. Jan rzącS'ch pierścieniowate odćinki, zwane se· 
Dembowskd gmentami. Do p'Jruszania się posiada dżdżow J akież to przejawy zjawisk psychicznych nica skośnie osadzone szczecinki, zaopatrywa 

możemy u zwierząt zaobserwować? ne przez okrężne i podłużne mięśnie. Posiada 
Zasadniczo, te same co u człov..ieka, w pr'JSt też dżdżownica '.JSobny narząd dotyku w po· 

~ej t?'lk-0 .Postaci, jednakowoż żadne zwierzę staci wzrokowych komórek zawierających 
Il-'.e UJawma ich tyle, co człowiek i u żadnego ciemny barwik, wrażliwy na świat~o. Narzą· 
nie osiągają -:>ne takiego jak u człowieka po· du słuchu nie stwierdzono, chociaż węch jest 
ziomu, rozległości, głębi, bogactwa i wycie· prawdop'Jdobny. Ale ma za to dżdżownica 
n!owania. Im wyższy poziom rozwoju -:irga· coś ważniejszego: układ nerwowy. Prymity 
nieznego danego zwierzęcia, tym wyższe jest wny wprawdzie, bo z pojedyńczych złożony 
J.ego życie psychiczne; zwierzęta niższe ujaw zwojów, lecz i ten iej wystarcza 
niają niższe formy psychizmu. Najniższe po­
staci psychizmu sch'Jdzą się z najpierwotniej 
szymi formami organizmu. Początki życia du 
ch0weg-0 zlewają się w naturze z początkami 
życia w ogóle. 

N ałniższą i najpierwotniejszą postacią ży· 
cia psychicznego, jak życia w -:igóle, jeE.t 

t. zyt. pobudlh7'ość plazmy komórki tj_ zdol· 
n?śc reagowania ruchem na uczuciową pod· 
ruetę. Pobudliw'JŚĆ plazmy jest prazmysłem 
Przyrody. W objawach pobudliwości zaczątki 
wrażeń i uczuć spływają się z początkami ru 
chów i działań w jednolitą i niezróżnicowaną 
całość. Ujawnia się pobudliw?ść w postaci 
skurczów i rozkurczów ciała, jego ruchów 
pełzakowatych, migawkowych, wirowych, ro· 
baczkowych. Wyzwalają ją różnor-:idne ener­
getyczne bodźce zewnętrzne, dotykowe, świetl 
ne, eh-emiczne, termiczne, przejmowane przez 
całe ciało zwierzęcia, zwłaszcza przez włoski 
wąsy,. szczecinki, różki, t. p, Zwierzęta wyż'. 
sze posiadają odrębne d'J tego celu komórki 
narządowe, jako zmysły wzroku słuchu do· 
tyku, itd. ' ' 

R ó~orodne. formy zjawisk psychicznych 
. św1ata zwierzęcego P'lZnamy najlepiej na 

kilku przykładach, wziętych z żyoi.a zwie· 

Nieporównanie bogatsze jest życie ducho· 
we owadów: pszczół, mrówek, teI'mitów. Pozo 
staje to w związku z tym„ że zwierzęta te 
żyją gromadnie, w zorganizowanych społe· 
czeń.stwach. Zależnie od różnych specjalnych 
w nich funkcji, różną też mają P'JSzczególne 
osobniki budowę; jedne są przystosowane 
do rozrodu (królowa i trutnie), inne, jedynie 
d? pracy (robotnice u pszczół), jeszcze inne, 
do obrony (żołnierze u termitów). Mrówki 
zajmują się ponadto „rolnictwem", a nawet 
„hodowlą bydła". Zadziwiające te i mądre 
stw'.lrzenia przepięknie opisywali francu ski 
przyrodnik Fabre i belgijski p isarz Maetcr· 
linek. Pszczoła wyposażona jest we wszystkie 
zmysły znane człowiekowi. Narządem jej 
w~chu są osadzone na głowie różki. Pomiędzy 
zawartymi w różkach kanalikami są włos~i 
stanowiące narząd dotyku. \Vskutek tego ob~ 
te zmysły są sprzężone, ro pozwala pszczole 
wyróżniać zapachy okrągłe i kwadrat'Jwe 
oraz wonie gładkie i s.zorstkie. Narząd ·sma'. 
ku umiejscowiony jest na języku i... na no· 
ga~h Wzr'Jk ma pszczoła nieszczegó1ny, bo 
złozonymi swymi oczyma bocznymi (prócz 
trzech prostych oczu ciemieniowych) widzi 
obrazy o k0ntmach zamazanych. Ale barwy 

_____________________ , ________________ __ 

MIASTA NA TUNDRZE 
Okolke podbiegunowe kojarzą się w na. 

szych pojęciach z wyobrażeniem pustki bez­
ludzia - białej, martwej pustyni. Wyobraże­
nie to niedaleko odbiagało od rzeczywistości 
do chwili, gdy człowiek odkrył tam ogromne 
bogactwa złoża węglowego. W ten da­
leki kraj zimowej nocy, pustej ziemi I głu. 
chej ciszy - człowiek wprowadził huk tech­
ni~i XX w'.eku. Zbudował miasta, domy 
mieszkalne, zakłady przemysłowe, laboratoria 
naukowe, olbrzymie elektrownie, z których 
napowietrznymi kablami płynie prąd do 
wszystkich kopalni, rozsianych po całym za. 
głębiu morza Karskiego - aż po Ural. Zbu. 
d<Jwał to wszystko na -lodzie. Wykuwał fun­
dam~nty w lodzie, którego warstwa sięga 300 
me~rów w głąb ziemi. Jedno z tych miast -
to Workuta. A człowiekiem, który wzniósł w 
ten kraj nocy i mrozu światło i życie jest 
człowiek sowiecki. 

Fodró?; do tej krainy trwa wiele długich 
dn! i prowadzi po przez tajgę :..... zarosłą nędz_ 
ną sosną i jodłą - poprzez trzęsawiska i bło­
ta, które pod ciężarem pędzącego przez nasyp 
pociągu. chwieją się i falują - jak morze, 
jak woda. Przedz:wny kraj, w którym z dna 
rzek wybuchają źródła naftowe i wody na po 
wierzchni mienią się barwami tęczy. A gdy 
kończą się trzęsawiska, lasy i bagna, kraj 
staje się jeszcze bardziej pusty, są tylko drze 
wa rzadsze, zimno wz.rasta, coraz bliższa pół­

noc - i oto wokół roztoczyły się nieprzejrza. 
ne przestrzenie tundry. W lecie ciepłota do. 
chodZi tu zaledwie do 6 stopni Celsiusza, w 
miesiącach ziimowych opada Ido minus 45 
stopni Celsiusza. 

Kraj to Samojedów i Eskimosów - autono 
rniczna republika Radziecka Komi. Dziwni 
to ludzie, kochają się w bajkach, podaniach 
ludowych, przekazywanych ustnie z pokole. 
nia na pokolenie, a piśm'.ennictwa nie posia­
dali do niedawna żadnego. Kobiety ich są 

ładniejsze, silniejsze i inteligentniejsze, niż 
mężczyźni. Są zgrabne, mają piękną płeć, 

a zamiast bielizny noszą niewyprawione skó· 

ry małych reniferząt. Ludzie ci nie tęsknią 
do krain słonecznych, może nie wierzą nawet 
w ich istnienie. Kochają swoją ojczyznę groź. 
ną, twardą i mroźną. A ta ojczyzna ich dla 
przybyszów nie jest łaskawa: wysokie ciś­
nienie, ostry kl'.mat, praca ciężka i nieodpo­
wiednie odżywianie powodują degenerację 
serca i złą przemianę materii. Ludzie chorują 
z powodu braku witamin - jest to specjalna 
choroba t. zw. pe!lagra - chory, dotknięty 
n:ą umiera w przeciągu kilku tygodni o ile 
nie zastosuje się na czas odpowiedni~go le. 
czenia przez wprowadzenie do organizmu 
witamin. Dziwny to świat, świat straszliwych 
burz podbiegunowych „purga" porywających 
człoW:eka jak piórko i świat cudownej gwia. 
ździstej nocy i zorzy polarnej, występując:ej 
na wysokości 100 kilometrów ponad ziem'.ą 

w tzw. jonosferze. Uwięziona w jonosferze 
ciepna energia słońca pod wpływem ma. 
gnetyzmu ziemskiego zamierua się z powrotem 
w światło. Swiatło to przyb'.era przeróżne bar 
wy i kształty - smugi, koła, spirale - fa­
lujące, drgające. Po wielomiesięcznej nocy 
rozjaśnionej blaskiem lamp elektrycznych, za 
wieszonych . nad tym królestwem węgla, po· 
wraca słońce, dzień ten jest dniem św'.ętowa­
nia dla Eskimosów. Dziwna jest tu także i 
flora: południowe stoki gór pokryte są gę­

stymi lasami brzóz, sosen i jodeł, W:ek tych 
!&sów sięga tysiąclecia, niestety wysokość ich 
sięga najwyżej 20 cm. wysokości, a pleń 386 
letniej brzozy służyć może jako obsadka 
pióra - przed wiekami ziemię tę pokrywały 

bujne rośliny tropikalne. w których odciśnięte 
ślady znajdują się na węglu podbieganowym. 
To wskazuje, że tu gdzieś był równik i że 

jakiś kataklizm wytrącił z.'.emię z posad. A 
może j;o prawda. że wywołał to upadek na 
ziemię drl.lgiego księżyca, z którego ruin po. 
wstała Australia? Oceany zalały dotychcza­
sowe lądy, nastąpił potop, ziemia zmieniła 
swoje położenie i kraje pomarańcz I winnej 
latorośli zamieniły się w pustynię lodowatą -
w tundre. 

zato rozpoznaje dokładnie, a przynajmniej od 
różnia czerwień od zieleni. 

U wyższych ptaków, dostrzegamy 
zaczątki wyższych form życia duchowego, 
wydosk'Jnalone spostrzeganie, zadatki racho 
wania i pierwociny mowy. Gołąb raz.poznaje 
niektóre kształty geometryczne, koło i e!ip· 
sę, kury odróżniają zbiór pięciu ziaren -:>d 
zblioru sześciu ziaren. p1sl~lęta odrózniaJą 

w głosie kwoki nawoływanie do jadła od 
ostrzeżenia przed wrogiem, 

Z ycie psychiczne ssaków badano u szczu· 
rów, psów i małp . Szczur posiada tępy 

smak, słaby słuch, niezły wzrok l dobry 
węch . Poza tym, badany w przyrządzie zwa 
nym labiryntem, ujawnia szybką orientację 
w przestrzeni, oraz trwałą pamięć kształtów 
i kierunków, jak wiele jeszcze innych zdol· 
n:.;~ci. przekraczających jego proste warun· 
ki żytia 

P ies znany jest nam z życia C'Jdzlennego. 
To pierwsze zwierzę dzikie, jakie ~zło· 

wiek oswoił i zadomowił i które mu odtąd 
wiernie służy, jako opiekun trzody, stróż 
d'Jmu, towarzysz polowania, przewodnik nie 
widomych, wywiadowca ipolicyjny, i gJme::: 
wojskowy. Usługi te oddaje pies przez ~wój 
subtelny węch, czuły słuch, wysoką inteli· 
gencję i wartościowe zalety charakteru, 
jak: wiern?ść, wytrwałość, odwagę. Bo;5ate 
ma też ples życie uczuciowe, wszysc~· :mamy 
i rozumiemy oznaki niektórych psich uczuć, 
jak: ciekawości, radości, strachu i gniewu. 
Znane badania szkoły rosyjskiego fizjologa 
Pawłowa pozw-0liły ustalić u psów rodzaje 
podobnych do człowieka typów usposobie· 
nia. Istnieją psy pobudliwe silne i zrówna· 
ważone (sangwil}icy), silne pobudliwe i nie 
okiełzane (cholerycy), dalej silne, bierne 
i spakojne (flegmatycy) oraz słabe, bojaźli· 
we i niezdecydowane (melancholicy) Moż· 

na też psa zahypnotyzować i wywoła~ u nie 
g:. wlaśc.iwą dla takich &tanów niezdolność 
do ruchu (akinezja) i sztywność członków. 
(katalepsja). Znana też jest zdolność psa do 
wyuczenia się drogą tresury różnych nie· 
zwykłych czynności, spotykanych w cyrko· 
wych wid'.lwiskach. Niezwykłe umiejętna· 
ści słynnych elberfeldi;kiich koni były też 
wynikiem wytrwałej tresury 

N ajciekawsze jest dla nas' życie duch0we 
zyierząt nam najbliższych, małip człekri· 

kształtnych. Wiemy też o nim wcale dużo 
dzięki poszuktlwaniom badl&czy tak!ich jak: 

Bardzo podobne d'l ludzkiego jest małpy 
życie duchowt::, na które składają si~ 
śmiech, gniew, 6trach, miłoś~, prz_ywiązanie, 
Wydawane przez małpę dźwięki Jak: szcze· 
kanie, pisk, jęk, stękanie, nie wyrażają m)_'· 
ślti, ale uczucia. Rozumieją też małpy do kil 
kunasfo wyrazów, ale niezdolne są do mo­
wy y.rtykułowanej. Z usposobienic;t, goryle !!ą 
dzikie i niepojętne, orangutang1 zd'.llne i to 
warzyskJ.e, szympansy żyvve ~ bystre. Ale 
najinteligentniejszy szympans nie może -prze 
wyższyć inteligencją trzyletniego dziecka. 
Tu jest kres inteligencji najinteligentniej,· 
szych zwierząt. Brak im zdolności do my­
ślenia oderwanego, przy pom'Jcy nie zmy· 
słowych wyoba:ażeń, ale umysłowych po· 
jęć. Tą zdolnością wyposażyła natura jedy· 
nie człowieka i dlatego człowtlek jest panem 
stworzenia. 

H a postawione u wstępu naszych rozwa· 
żań pytanie, czy zwierzęta mają duszę, 

w świetle przedstawionych tu faktów trzeba 
odpowiedzieć: najprawdopodobniej tak. 
Wszystk? za tym przemawia, a nic temu 
nie przeczy. Oczywiśde trzeba tę duszę tak 
pojmować jak ją tu ókrr:ślil1śmy i ta.kie 
przyporządkowywać jej objawy. jakńeśmy 
tutaj przytoczyli, 
PoZJMć du~zę zwierzęcą powinien każdy 

miłośnik przyndy i każdy przyjaciel zwie· 
rząt . Kto nim dotąd nie jest, ten nim, po za 
pomaniu się, :zostanie. 

Wiedzie do tego ponoć inna jeszcze dr-:iga. 
Ktoś rozgorycr.ony powiedział: im -męcej ~ 
.haje Ludzi. tym bardziej k')Cha.tn .• " zwie· 
rzęt.a. 

1111111111111t1111111111111111111uu111111111111111111111u1111111tfł1tn1111111t1n11nn111111tiil•ifi 1 fffifi 1 f;;111 .,.111111111111n 1 1ntutintt1nH11n1in1i.CiL:Clh1iHhiiW 

Nowy gatunek gumy 
Niedawno na terenfo Uniwersytetu w Co­

ruell dokonano doświadczeń z nowym gatun. 
kiem gumy. Nowość polega na tym, że gu­
ma ta składa się z mikroskopijnych komó· 
rek, w których zamknięty jest azot. Komórek 
tych 1 centymetr kwadratowy za-w:iera 
20.000. Znana nam dotychczas guma gąbcza. 
sta posiada komórki otwarte i napełnione po­
wietrzem. Wiemy skądinąd, że azot pod wpły· 
wem uderzenia sprężą się. Materac skon. 
struowany z rtego rodzaju gumy uzyskuje 
olbrzymią sprężystość. W Coruell .zrobiono 

Na falach eteru 

doświadczenie na sprężystoM gumy rzuca­
jąc z wysokości 1 p:ętra na materac wyko­
nany z nowej gumy - kurze jajko, które jak 
piłka- tenis'lwa odhiło ~ i P. od materaca i od­
b!ie podskoczyło 7 I pół metra w gór~, ea.łe, 

nietknięte. Przy końcu ostatniej wo3ny wy. 
nalazek ten znalazł zastosowanie w czołgach, 
a obecnie stosuje się do urządzeń ratowni­
czych na statku, używa ~ię jako materiału 
iZolacyjnego w chłodnicach, możliwość ufyt. 
kowania wynalazku na szeroką skali;. 

IW AN SZYSZKIN 
wielki pcfzażysta roayjakł 

Iwan Szyszk'n należy do najbardziej Jubla· 
1'owa Wszechnica Radiowa nych przez naród radziecki mal.arcy. Repro­
n dukcje i kopie jego obrazów „Poranek w lesie 

w dniu 18 października rozpocznie się sosnowym" ,żyto" i inne ujrzeć można w wie 
przez głośniki radiowe cykl wykładów nie- lu domach i klubach. Szyszkin zajmuje jedno 
dawno powstałej „Wszechnicy Radiowej". z honorowych miejsc w historii rosyjskiej sztu 
Wykłady będą nadawane w poniedziałki, kl realistycznej, Urodził się w roku 1831 zmarł 

20 marca 1898 r.Razem z Kramskim i innymi wtorki, środy i czwartki o godzinie 9.30 rano 
uczestnikami tej grupy był założycielem „To 

powtarzane o godzine 19.40 wieczorem, a 
11 p t · warzystwa Wystaw Wędrownych". To zjedno 

w niedzielę o godzine j strano. . o.ws ai:i1e czenie malarzy Rtało się postępowym ośrod· 
„Wszechnicy Radiowej" e nowosc1ą me- . . · . k , d ł 
tylko w Polsce, ale i na świecie. Zapisy na k1em sztuki naro?oweJ, tore o egrjak~ ogrozm 

W h i R d . " j do ną rolę w rozwoJu malarstwa rosy s iego. a „ szec n cę .a 10wą przy mowane są . . , 
dnia 1. Il. br. w końcu czerwca odbędą się I ;ady „ideowego .'realizmu' cz~on~ów towarzy· 
egzaminy przed komisją Ministerstwa Oświa stw~ •. były kleruJącą zasadą ro.wrueż i w twór-

,., . . . czosc1 Szyszkina. Jako przec:wwagę warun· 
ty. ~w1adectwa, które kursistom będą wyda- k ści . . j t d · · I · ż k 
wane są równoważne ze świadectwem ukoń- ow? 1 zimne . ra ycyJnosc peJza u a a-

. k dl · r k. p I dem1cklego, Szyszkm tworzył dzieła bezpośred 
czema ursu, a nau~zyr.ie 1' z nau 1 .0 0 - nie, prawdziwie odtwarzając piękno prostej, 
sce i świecie wspołczesnym, Zapisy na . ki j ół S 'mi b · d "ódl . ~· ,, b rosyJS e p nocy. w01 o razami ow1 
„Wszechnice Rauiową są ezpłatne. Zgłosze . b" . . d · ł . d . ł tuki 

· · · · z · 1 N · 1 t p 1 on mez 1c1e, ze zie arru praw z1we, sz 
ma przvJmUJe w1ąze.c auczyc1e s wa o - · b • 1 t lk pa · ł c st · k · · ~ . . ć b mogą yc n e y o ws nia e uro zy e, 
~k-7ego, _tory rownocze~~ie orgamz?wa ę- skomponowane wedłuż reguły U:ademłckiej 
dz1e zbiorpwe słuch~me wykład,ow radio- landszafty, lecz również obrazy skromnych, 
wy~h . . Po z~ n~uc~yciel~t:"'em .n~ ''~rs zg~a- pełnych czaru poetyckiego zakątków przyro­
szac się _riowm1:1 lnero':"'mcy sw1cthc l ?z1a- dy. Był on według Kramskiego „najlepszym 
łac~e związkowi. W teJ sprawie odpowiedni rysownikiem i znawcą lasu, szczególnie igła• 
okolnlk zosta! wydany pr~~z KCZZ. W!kłady stc.go''. Jego obrazy ,„ Wyrąb tasu"; ;;Pusz. 
na „Wszechnicy Radiowej obc:;jmowac będ~ cza", „W lasach hrabiny Mordwinowej" za· 
5 cykli wykładów na następuJące tematy. dziwiają nadzwyczajną dokładnością i sta· 
Nauka o rozwoju społecznym, Ruchy społecz.- rannością rysunku, wirtuozyjnym odtworze­
ne lttdzkości, Podstawowe zagadnienia Polski, niem trudnej plątaniny pni, drzew, sęków, liś 
Naukowe P~ds~aw! ~oglądu na świat, Aktu- ci, a prz.edewszystkim nastroju, Talent i wiel 
alne zagadmema swiata. . , . . 

ka znaJomosć przyrody przejawua się me tyl· 
Ażeby słuchaczom „Wszechnicy Radiowej" 

ułatwić studia. w każdym numerze tygodnika 
„Radio i Swiat" za opłatą 60 zł. miesięcznie 
(dla stałych abonentów bezpłatnie) będą 

umieszczane konieczne do wykładów pomoce 
naukowe 'w postaci skryptów, wykresów i tp. 
Poszczególne cykle wykładów „Wszechnicy 
Radiowe.i" zastana z czasem wydane w fr>r­
mie ksiażek. 

ko w obrazach Szyszkina, lecz również i w 
jego rysunkach wykonanych piórem. Szysz­
kin był wybitnym mistrzem w sztuce akwa· 
forty. Władając doskonale techniką grawiro­
wania i druku, tworzył prawdziwie maleńkię 
arcydzieła, łączące w· sobie głębokość f poe­
tyczność tematu z doskonałością rusunku. Dzie 
ła jego zdobią najlepsze galerie obrazów i mu 
~ea Zwiazku Radz.ieckiego. 



Stefan Stefański Ilustr. Adam Bleńlcowslcl 

Spirytysta z Przez"7iska 
Tak jak spirytu.s ułatwia kontakt z ży- skiej. Tak przynajmniej wynika z jej na­

wymi, tak spirytyzm umożliwia łączność z stępnego pódania. 
nieboszczykami. Trochę ciemności, skupie- - Co ja. ofiara losu - donosiła .w P~ 
nia myśli, puk, puk, puk w wirujący stoli- niu - teraz pocznę, kiedy palec boz.y mt11t1.e 

czek - i, proszę bardzo goście z zaświa- dotknął i stodoła mi spłonęła do imentu. 
tów składają nam wizytę. Oczywiście, wy- Boga też byście, sołtysie, w s~rcu nie mieli! 
wolywanie duchów wymaga fachowej umie gdybyście zażądali ode mnie, abym choc 
jętności. Byle kto może sobie ga.rić świa- grosik na Fundusz Oszczędności Rolnictwa 
tlo, wytężać umysł i wolę, pukać, czort wam wpłaciła. 
wie jak długo, nie tylko w s.tolik. ale nawet Rzecz jasna, Warzywoda miał Boga w 
g1ową o ścimnę - nikt ,,z tamtej strany" I sercu i zrozumienie dla palca bożego. Za­
bynajmniej się nie zjawi. Lecz i sam spe- płakał aż nad dopustem bożym, który Pa­
cjalista-spirytysta nie może dokazać, by tatyńskiej Marianny nie oszczędził. 
d~h powrócił do nas na 'f!oO!Jt, ż~ t~k Pf!- - Niech ten . zginie - zagrzmiał - w 
u:iem, staly .. ?wszem, mignie, usmwc~me tej gad.zinie, niech tego zetrze morowe po­
się ~ub zaklnie i - ~ k'!JSZ, a kysz - zn·i1'!6· wietrze, kto powie, że od Palatyńskiej oPla 
Wy1ątkowo, parę m-iesięcy temu w lódzki1~ ta na F. O. R. się należy. Fora temu ze 
1.'eatrze. ~amer~ym ~~zas ,,Seansu dwora, a ty, bracie - zwrócil się do Pala­
znakomite1 lączn~ z zy~ pozagr~b°: tyńskiego, brata Palatyńskiej - litra po­
wym. madame Arcati, udalo się zmatenali- staic ·bo me zemgliło ze wzruszenia. 
zow.ać ~ nieżywą facetkę ~ okres I ~szystko b'1floby pięknie - głnilko, gdy 
dluzszy; ni.z doba. 'f:VY~k to Jedna~ - by urzędnicy kantroli od podatku grunto­
p~tarzam,y z naciskiem - zgala nieco- wego i F. O. R. do Przezwiska nie zjechali. 
dzienny. . • . Przejrzeli kataster gruntowy, rzuąili okiem 

Gdyb_y sołtys~ ~arzywod.zie. ze w~i na tabelę likwidacyjną i kiwają glowami z 
Pr~ezwiska, .gm~ Bielawy, powiatu .lowi- podziwem: 
ckiego, powiedział kto: obywatelu, 3este- _ ca oa C4 _ cmokają - a to sołty-
ście świetnym spirytystą - nasz Warzy- sie, 00 ~cltoie znaczyt ' 

- To1 - spojrzy Warzywoda- Marian 
na Palatymka. Zwolniona na mocy przepi­
su. Bt<>dt;,h jej się spaliła, 'źrebak padl w 
zimie. Biedna niezmiernie kobieta. 

- Ta-4k1 - mruczą urzęWriicy. - No, 
to może, Warzywodo, przejdziecie się z na­
mi kauxilek1 

Poszli. Idą przez wieś, a tu ktoś pługiem 
_ pole przewraca. 
1
' J, .'.:! - To Palatyński., brat Palatyńskiej -
·1, _-, , rzecze sołtys. - Biednej Mariannie ziemię 

\

orze. 

woda uśmiechnąitby się znacząco i odparl: 
ano, faktycznie, za kdlnierz nie wylewam. 
Poza tym na pewno by niezrozumial, że 
chwalimy jego talent cudownego wskrze­
szania zmarłych i przedłużania im życia na 
tym doczesnym padole. Bo sołtysowi z 
Przezwiska udało się to, czego nawet ma­
dame Arcati by nie potrafiła. A wszystko 
nie przez górny i pełen polotu umysł i 
ciemną magię, l.ecz przez zacne, ;:late ser­
pe. 

ot, z początkiem btetqcego roku 'Jf'f'ZY­
niesiano do sołectwa podanie niejakiej Ma­
rimmy Palatyńskiej ze wsi Przez.i.oilłka. 

- tak i tak - pisała Pal,atymka - t.c 
pien.oszych słowach podania mego dono3Zę. 
że jestem jak ta sierota, ponieważ pa<ll mi 
źrebak, jak ja, nieszczęsna wam podatek 
gruntowy opłacę? 

Wzruszył się Warzy-woda nad niedolą ko­
biety. Przejrz<il kataster gruntowy, rzucil 
okiem na tabelę likwidacyjną i oświadczył 
Palatyńskiemu, bratu Palatyńskiej, który 
podanie przyniósł: 

- Zwalniam Mariannę z podatku, 11 ty, 
bracie litra postaw, bo mnie zemglilo ze 
wz.ruszenia. 

- Dobry brat - zachwycają się kantro­
lerzy - bardzo dobry_ 

Co powiedziawszy ciągną Warzywodę na 
cmentarz wiejski. A na cmentarzu mogił­
ka, a na magi.lee tabliczka: 

S. t P. 
MARIANNA P ALATYRSKA 

wdowa 
zmarła 1. 7. 1947 roku. 

Warzywoda przybladł na twarzy, a urzęd 
nicy - nic, uśmiechnięci. 

- Spirytysta z was, sołtysie - powia­
dają. - Niebo~zczyków wskrzeszacie i to 
żeby w celach naukowych, ale państwo i 
wieś polską chcecie przez to po złodziejsku 
okantówać! 

Vo powłedziawszy raport na sołtysa na­
pisali. Eh, spirytyzm zrozumienia jeszcze 

u na,, w narodzie wcale nie posiada. A 
przecież facet bądź co bądź umarłą na rok 
z okładem zmaterializował, żeby z bratem 
Palatyńskim niezgorszy interes na tym 
ubić. 

Ma się rozumieć, brat by'lby psubratem, 
gdyby złotego serca Warzywody nie ocenił. 
Przytaskał niejednego litra, przepili. 

Jeżeli przysłowie: nieszczęście chodzi w 
parze - jest mądrością narodów to ta mą­
drość sprawdziła się na Marianinie Palatyń-

Rys. Ibis 

Stopa życiowa Anglii (i innych pań.siw 
korzystajqcych z planu Marshalla) 

Sprawa osobi'sta 
Zastałem go w naszej reda-kcJI. Gość w - Znaczy siię, byliście w pa.rtiił - wtrąci 

średlllim wieku, ćwilkier na nosie, Jesionka łem domyślnie, 

z pilkowym kołnierzem. - Nie - oburzył si'ę fa.ceł - skądże. By-
- Wy, obyWatelu, w jakiej sprawieł - Iem a.poliityczny. Tylko wewnętrznie, że tak 

zapytałe.n. „ powiem, sympatie wiąza.ły mnie z obozem 

- .Ta do naczelnego rl:"<ia.kto":i - od pai I ;>OStępta. 
„ćwikier" z godnością. - W sprawie oso- - Nie bardzo rozumiem - mruknąłem -
biSteJ. o oo pa.nu chodzii1 

- Dlaczego - nie? - zapyta.Jem. - A 
kim pan jest wła.ściwi'e, z 7.awodul 

- Mówiłem pnecież - obrusrzył się iJn.t.e­
resanit. - Urzędnikiem. Pracowałem przed 
1939 rokiem u Scheiblera. No, ale teraz :Unne 
perspektywy, chciałbym pracować AKTYW­
NIE. Może na niwie społeCZ1J1eJ. Jeśliby, na­
turalnie, panowie mi pomogli 1 

- Ni'e bardzo mOiemy panu pamóc -
westchnąłem. - Pracę społeczną -wyk01Duje 
się wszak obok pracy zawodowej. l'l!a.jlepiej, 
gdyby się pan udał do Urzędu Zatrudnie-
nia •.• - Redaktor naczelny jest bardzo zajęty - - Nie rozumie pa.nł - zdziwił słę intere-

zauważyłem ostro?mie. - Możebym ja.„ sant. - A to takie proste: nie mogę praco- - Byłem - prrerwał lmeresant. - Tam 
t wać jako u-a;i~u„. TemperiliDlent ml!I nie nlc dla mnie stos-Ownego nie mają. Mówią: In eresant z.mierzYł mnfe - jaik to się mó • ....,........... trz 1 

Pozwa.la. Byłem J'uż referentem w DyrekcJ'i po eony Jest buchalter, potrzebny Jest 
wi - od stóp do głów. Egzamin wypadł wi- t h ••- ,..,.ł b t ż 
d · I Lasów Pa.ństwowych, piastowałem urząd bu ~ n„„, vv•rże ny jest . re~ere~ , ale eby 

ac zadawa ająco, ponieważ oświadczył to. cha.Hera w Zjednoczeniu Przemysłu .ł'ap1er- oos aktywnego: prezes Jakiegos f.9warzysitwa 
nem z le!lka protekcjonalnym. niczego, prac<>wałem jako urzędnilk „Ca.rita· albo coś w tym rodzaju - to nie, 

wróciłem rok temu z Anglii, przed wojną 

„Di.kobTaz"" ' 
Rzuci czy nie rzuci'! ___ _ 

w w~,.,. www „ _. ............... .,.,..., ~ ~ 

Kącik niezadowolonych 
Mieszkam w JuLian')wie i co dzień rano 

jeżdżę do pracy jedenastką. Daleko, bo aż 
na dr1.l9i koniec Piotrkowskiej. Aby. skrócić 
sobie cr.as jazdy czytam w tramwaju gaze.i 
tę. Dzień w dzień przy P:acu Kościelnym 
wsiada jalci.ś brodacz z tą samą gaz.etą oo 
ja, siada 1Jbok mm.ie i w ogól~ niie :ozkłada. 
swojej gazety, ty~ko czyta moią mi prze:,r; 
ramię Tak mnie to denerwuje, że postano­
wiłem' jeździć piątką, choć to niewygodni~ 
bo trzeba się przesiadać, a i k?Szty su~ 
zwiększają. Wszelako pierwszego dnfa ~oło 
poczty wsiadł do piątki jakiś pan w bino­
klach i z laską bambusową, UStiadł koli> 
mnie i zaczął mi czytać przez ramię gazet-=­
choć tę samą trzymał na kolianach. MuS7.ę 
chodzić do pracy na piechotę. To mnie mę­
czy i obawiam siię iż mogę d"5tać żyl.aków. 

Adolf Karasińskil - subiekt błaiwatny 
Julianów, Biegańskiego 8 a 

* ;t ~·· 

* Nie podoba ml. się twarz papieros.tarza, 
u którego co dzień kupuję papierosy. 

* 

Jerzy Bober 
Kraków, Krupn.i.cma !I 

* Ostatniej niedz:ield walczyłem z PietraSll' 
kriem II .., mistrzostwo Skierniewic. Pietw'S'l'.a 
runda ze57.ł>a nam na wzajemnym badaniu, 
w dnlgiej wycelowałem prawy proety, teby 
mok~utoW!llć przeciwnika, tymczasem on 
chwileczkę w=eśnieJ wycelował prosty .l 
mokallltował mnie. Było mi bard.z.? Pl'ZYkro. 

Józef Siiwka 
b. mfstn Skłerniewio w wadze ~ 

• M6J naneczxmy używa w ~ ti.I" 
dzo często Iłowa .,mistyfikacja.". Nie roaaaa 
miem. O? to Jna<:zy i wstydzę l!ll.4t sapyta6. 
Przyszło mi do głowy, że mogłabym llP'1d 
nde jego, e kogo innego. Kiedy jut byłam 
tego b1:l6ka, w Mtatniej chwili tei ai~ a< 
ws~yrlziłlam 1 nie zapytałam. 

1 
_.!<' 

' Wanda PiSzczymka ' ~u-
llblolwentka Kursów Dok.ształ~· 

w Ożarowie . ·~ 
* * * ' ' . 

W domu przy u1icy Kilińskiego została 
stłuczona szyba w drzwiach wejściowych. 
Pani Przyborowska z Komitetu Domowego 
rozpowiada wszystkim, że to ja ją slukłem, 
mimo, iż w dniu, kiedy to s.ię stało, byłem w 
Wałbrzychu. Zres?Jtą przypadk1Jwo s.tałem w 
oknie i widzi.alem jak to zrobił doktór M. 
z II piętra. :'Y' 

mec, Jan .PrzepfórkOwsti 

* il: 
30 lat temu poznałem tllltejszą pięknoA~ 1 

zakochałem się w niej bez pamięci. Rodzina 
jej była przeciwna naszemu zwią'J)]r,owi, 
szczególlilli.e brat, który zadzierał n')Sa z te: 
go powodu, źe ukończył agronomię„ Przezwy 
ciężyłem jednak wszystkie trudności i pMlu 
biłem moją uikochaną. Przedwcz0raj żonia 
uderzyła mnie miotłą w głowę, moim zda­
niem, bez lStoŁ!.ego powodu. 

Mi.alem wcroraj wieczór tak zdumiewają­
cy wypadek, że nie mogę jeszcze ochłonąć, 
Otóź, wraoam do d'Jmu, otwieram drzwi 
wejściowe :kluczykiem Yale. Rozb!ieram się 
w przedpokoju! Idę korytarzem. Otwieram 
drzwi mego pokoju! Wchodzę ..• I co widzę? 

Nic! 
urzędnik PKO - Bydgoszcz 

Zdzisła,w DrabU1skł 

- No, ostatecznie załatwi'ę z panem. Otóż su", ale to ·mi ni'e odpowiada. I łt * * ,-~·-

bJlem urzędnikiem u Set eiblel'li1, a obecnie - Więc na co właściwie pan reflektuje? Nieda~ spotkałem znajomego z Urzędu 
chci'ałbym pracować a~YWDie... : · i Zatrudnierua. I 

.-;- Ja - _zdu~Ia.ł się „1.ew1~wiec". -: Ne , - R<iboty mamy huk - ośwładczyl -
- Jako - kto1 - zagadnąłem rzeczowo. w~em. Mysi~, ze painowie mi to P?wtedzą. Zapo~.n;ebowanie na vra.cę duże, tylko sooro 
- Tego właśnJe nie wiem - odparJ in- Z!łznac~m, ze p~nąłbym pracowac a~tyw jest takich osób, co to nle wiedzą, czego 

teresant. - Chciałbym, żeby mi to paai>wie nie, moze na placowce dyplomatyczneJ za właśoi'wie chcą. z lubością bez.robotn~ch od 
dora.dzili'. granicą1 I gryWają. Urząd Zatrudnienia - poWiadają 

- Hm, hm - zamyśliłem się głęboko. - - Niech się pan nie wybiera za granicę - zajęcia dla nas zna.leźć nie może ot, je-
A jakie ma pan właśeirwie kwallifikacje za- - uśmiechnąłem się. - DziS nJe te warunld d~n taki fiołek ciągle każdą robotę ·od.rzuca, 
wodowe1 co przed wojną. Znajdzie się praca dla każ-łże d"la niego me odpowi'ednia 

- Przed wojną byłem zawsze lewicowcem dego u 11ti1.S w kraju. Obawiam się, że to właśnie· nasz gość z re 
- rzekł z dumą jegomosć w jesionce z o~ko- - Dla każdego - może - burknał Jotere dakcii. Dra<rnacY Dracować AKTYWNIE. 
WYm komif...rzem • sant - ale dla omie - to nie E. TAM 

,,Action„ 
Marshall: br;dźcie Jlrzeczni, to wam dam 

vo kawaleczk'µ ••• 
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or.os TOMASZOWSKI 

Kronika Tomaszowa 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 24 październi!<"a 1948 r. 
Dziś: Marcina 

WAŻNIEJSZE TEL EI· u .. 

Straż Pożarna - 51 
r...micja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

ADRE3 REDAKCJI R. S. W. „Prasa", Plac 
Kościuszki 1 - 3, tel. 2~0, godziny przyjęć 

nC: 10 - 12. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

T(ybunaft•-1-~.: 
l·i·lcł·t:•:WWA:Mlil (J,JJJ(l}lUf lUl.lcJ>'.LAll 
lf•3a.a.1:o:•a·t!iia•"§"CCi$ł•*łAF•tM 

Ullce mia ta zmieniala wygląd 
Niezależnie od prac, które są wyko· 

nywane ~' mieście za kredyty przyzna· 
ne przez Radę Państwa, Zarząd Miej-

1 

ski w Tomaszowie prowad:i1 szereg ro· 
bót budowlanych i drogowych w ra­
mach zasadniczego budżetu. 

hót widać na ulicy Da">zyńsk'ieg~\ 70 J Pr~wi.e we wszystkich szkołach pro· 
robotników jest tam stale zatrudnionych wadzi się drobne re~onty w~wn~trzne. 
przy naprawie nawierzchni drogowej. Dzięki zabezpieczeniu ~achow. 1 strc~ 
Połowa nawierzchni jest już położona. pów w tym roku woda me będzie prze· 

Do niedawna jeszcze ul. Sosnowa by c'.~kała do klas. . . 
ła obok ul. Pro]ektowej, uważana za W łaźni miejsk:ej przy ulicy Tk~ck~ej 
najbrudniejszą i w czasje deszczów to- ~v dalszym cią~~ trw~ de~ontaż 1s.tn1~­
nęło się tu w biocie. Obecnie, po obu Jących instalacJt, pomewaz przy uzyc~1!' 
E-tronach ulicy buduje się kanały. nowego kotła trzeba będzie przerobie 

I Od dłuższego już czasu przeprowa­
dza się gruntowny remont rzeźni miej­
skiej. Bodaj że największe nasilenie ro· 

.Robotnice PZPW 29 woła!q o żłobek 
W t.omaszowskich zakładach włókien nie wiedziano o istniejących w żłobku 

niczych istnieją, jak dotąd jedynie dwa PZPW Nr 28 wolnych miejscach i nie 
żłobki: przy Fabryce Sztucznego Jedwa wydano odpowiednich zleceń? 
b1u Nr 1 i przy PZPW Nr 28. W PZPW Nr 29, zatrudniających 300 

I żłobel~ PFSJ Nr .1 jes~ przepełniony, kobiet, nie ma źlobka. Wprawdzie na 
i drugi zas ma do tej chwili 20 wolnych terenie zakładów w pięknym pałacu 
łóżeczek. Nasuwa się pytanie, dlaczego 
Powiatowa Rada Związków Zawodo- rnajduje się przedszkole, ale część bu-

r.o.łą sieć instalacji wewnętrznych. Kot: 
łownia została już przebudowana 1 
wszystko jest gotowe do wmontowania 
potężnego kotła, który został niedawno 
przytransportowany. . 

Sprawa jak najszybszego uruchom1e 
nia drugiej łaźni jest szczególnie waż­
na dla świata pracy, jeśli się zważy, że 
większość nkładów przemysłowych w 
mieście nie ma urządzeń natryskowych 
i robotnicy zmuszeni są do korzystania 
z jedynej istniejącej w Tomaszowie 
łaźni, liczącej zaledw'ie 6 wanien. wych nie zainteresuje się tym stanem dynku zajmuje naucz:vdel i woźny 

i nie wnikn1e w to, dlaczego są niewy- 5'zkoly powszechnej, żłobka więc nie M&!MWMZ~Wt?J:ffe\'B:,'+';WJNWl:W.~%%1:.@Biffl1-WłW@:~ 
korzystane miejsca w tym żłobku. ma gdzie urządzić. Uwaaa ZMP owcy 

Znany jest nam np. fakt, że robotni- Rada Zakładowa od wielu ]uz mie- ~ • 
ca m!eszkająca w bezp0średnim sąsiedz sięcy stara się o przeniesienie nauc~y- Do tej chwili jeszcze nie wszyscy 
twie żłobka, nie mo:i:e oddać tu swych ~:'iela do innego lokalu za pośrednie· c:ałonkowie terenowych kół ZMP zgło· 
dzieci ponieważ pracuje w innej fa bry- twem Zarządu Miejskiego. Sądzimy j~- "sili się do sekretariatu ZMP oddział w 
C'e włókienniczej. Robotn!ca ta była już dnak, że obecnie, gdy remontuje się Tomaszowie przy ul. Miłej, celem wy­
kilkakrotnie w tej sprawie u kierow· kilkadziesiąt izb mieszkalnych, znaj· miany legitymacji byłych organizacji 
niczki żłobka PZPW Nr· 28, ale kierow· dzie się w jednym z remontowanych młodzieżowych na legitymacje Związ· 
niczka - nie mając upoważnienia z Wy bloków mieszkanie zarówno dla nau· ku Mhdzieiy Polskiej. Zarząd Miejski 
rlziału Socjalnego. odmawia przyjęcia I czyciela, jak i woźnego, a fabryka uzy- ZMP wzywa wszystkich członków 
dz'ieci. Czyżby w Pow. Radzie Zw. Zaw. ska dzięki temu lokal na żłobek. ZMP, by spełnili obowiązek wym'iany 

w·dacja odłogów w całym kra~u 
legitymacji. 

w ramach współzawodnictwa pracy rolników 
. W.;polzawodnictwo pracy w rolni· 
ctwie, zapoczątkowane jesienią ubiegłe 
[!o roku, w zorganizowanej formie roz­
wi].~ się od marca bieżącego roku, tj. 
od· chwili wydania przez Zarząd Głów­
r: y ZSCh odp?wiedn.ich instrukcji. 

. W pierwszym półroczu bieżącego ro 
~.:J współzawodnictwo pracy przyczyni 
1. J się do zlikwido\.vania znacznej ilości 
1,dłogów. 

67.099 ha. Najwięcej odłogów zagospo wyrożni.ły się również województwa: 
darował powiat Glog.ów - 7.900 ha, co bydgoskie, rzeszowskie Ol'az katowickie 
wynosi 100 proc. odłogów w powiecie. W woj. bydgoskim zagospodarowano 
W akcji likwidowania odłogów wyróż· cały obszar odłogów wynoszący 22.912 
nil sil'; także powiat Bolesławice, który ha. W akcji wyróżniły sie powiaty: Bro 
dzięki pomocy . sąs_iedzkiej zagospodaro dr.ka, Bydgoszcz i Grudziądz. 
wał 3.784 ha ziemi. Na terenie woj. rzeszowskiego z za· 

Znaczne osiągnięcia do zanotowania planowanych do zlikwidowania 68.933 
ma także województwo poznańskie. Na ha odłogów, zagospodarowano 70.019 
terenie Ziem Dawnych zagospodarowa ha, czyli przekroczono plan o 1.086 ha. 
no odłog;i w 100 proc. W powiatac~ W woj. katowi<:kim zc;gospod_arowa­
Ziemi Lubuskiej, z ogólnej ilości no 9.975 ha odłogow. po calkow1teg? za 
38.001 ha odłogów, zagospodarowano gospodarowan~a odłogow po.zostało J~sz 
24.623 ha. W czasie likwidowania od-

1 

cze _2.345 ha 1 to przeważnie terenow-
łoków wyróżniły się powiaty Kościan i zc.m'inowanych. · 
Krotosj!:yn oraz na Ziemi Lubuskiej I Akcja zagospodarowania odłogów na 
pow. Strzelce. terenach innych województw ma_ prze­

W akcji zagospodarowania odłogów bieg również pomyślny. 

873.851 RADIOABONENTÓW 
Przeprowadzona we wrześniu ewidencja 

wykazała 873.851 radioabonentów. Z tego 
przypada 14.159 w wojew. białostockim, 
49.371 w wojew: gdańskim, 35.501 w woj. 
ldeler;kim, 68.892 w wojew. krakowskim, 
28.072 w województwie lubelskim, 
114.052 w wojew. łódzkim, 11 :428 w wojew. 
olsztvńskim, 67.913 w wojew. Pomorskim., 
117.507 w wojew: poznańskim, 14.516 w 
wojew. rzeswwskim, 114 :521 w wojew. 
ślą.sko-dą.browskim, 31.181 w wojew. szcze 
cińskim. 132.906 w wojew. warszawskim 
.i 73.832 w wo,iew: wrocławskim. 

Radioodbiorników lampowych zarejeslro 
wano w całym kraju 634.963, a detektoro­
wych 10.283. 

W woj. olsztyńskim zagospodarowa­
t10 205.857 ha z ogólnej ilości 327.036 
ha odłogów. Akcja· likwidowania odło 
pów prowadzona jest w dalszym ciągu 
i ma charakter masowy. Powiaty jak 
r,p. Morąg, Po zlikwidowaniu odłogów 
na swoim terenie, intensywnie pomaga 
j ą w zagospodarowaniu odłogów w in· 
11ych powiatach. Na wyróżnienie w wo 
jewództwie olsztyńskim zasługuje po­
\';iat Kętrzyn, w którym gminy Lau­
kinkowo i Biedaszki w jednym tylko 
dniu zagospodarowaly około 100 ha 
odłogów·. 

NOWY POLSKI FILM KUKIEŁKOWY 
Studio Filmu Kukiełkowego w Lodzi u~ 

kończyło krótkometrażówkę pt, „Lis i bo­
cian". Jest to filmowa wersja słynnej baJki 

K • • s · • I I La Fontaine'a. OllllSJa pec1a na '\Va czy Film ten zrealizował Zenon Wasilewski, 
który jest jednocześnie autorem lalek, de-

ze szkodnictwem gospodarczym koracji i scenariusza filmu. 

Z ogólnej ilości zagospodarowanych 
odłogów w ramach pomocy sąsiedzkiej 
na tęrenie wojewód~twa olsztyńsk:i.ego 
7egospoclarowano 32.206 ha. 

' · · d · 1 k Po popularnym już dziś filmi~ o Kraku-Komplet orzekający Komisji Specjal mian za „załatwienie" przy z1ału o a- sie i smoku wawelskim, jest to już druga 
nej do walki z nadużyciami i szkodnic- lu. z kolei groteska kukiełkowa, wykonana 
twem gospodarczym rozpatrzył ostatnio Postanowiieniem kompletu orzekają· przez Wasilewskiego. 

W woj. wrocławskim zagospodarowa 
r10 z ogólnej ilości 87.320 ha odłogów 

sprawę Franciszka żaka, kontrolera od cego Żak osadzony został na dłuższy po ROSNĄ KADBY Mt.ODZIEŻY MQRSKIEJ 
działu Kwaterunkowego Starostwa byt w obozie pracy. Rok szkolny 1948-49' w szkole jun~ów 
Grodzkiego Łódź - Południe. Wyko- Ponadto komplet orzekający Komi- (uczniów morskich), mies.zezące.i się ·przy 
rzystując swe stanowisko i przekracza- sji Specjalnej, skierował do obozu pra- Państw. Centrum Wyszkolenia Morskiego 

R b • M" k jąc uprawnienia, Żak zażądał od ubie- cy na okres 15 miesięcy Władysławę w <]dyni. wyróżnił się poważnym wzrostem 
O Otn1cy '' lf owa" qającego się 0 mieszkanie Jana Stęp· Drygalską z Warszawy, która sprze- lihcłzby przykjęt~ych kkurstałist~1y; .. Liczbak 146 

"'· k "k · d · ł 'd k" h f _ d ł · k i n" ł od c opcow, orzy sz ci i się w ro u u-• . , . ma a, prac?wnt a Je ne~ z. ~ z _ie a a a m1esz an e ie~ ączone SJ? . biegłym, wzrosła obecnie do 465, Wykłady dla sua1ku !ących we Franc11 i bryk, p~kaznej kwoty p1en1ęzne1 w za- kwaterunku ob. Leokadii Borkowskie]. już się rozpoezę~v. 
. I 11-1111-1111-1111-1111-1111_.,..·„~-····-1111-1111-1111-1111-1111-11·1--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 W fabryce papieru w Mirkowie ko oj 

Jeziorny odbył się wiec robotników za Ze §port'! 

~~~~~,c:j~~~~~~!f~~egop~;;~~: .~~~~:ł~~! Nagrody za udział w marszach 1·esiennych 
w której deklarują 1 proc ..... swych zarob , 
ków za mie~iąc. p3Ździernik_ na rzecz/ Marsze jesienne były imprezą udaną 
r.;cm?cy straJkugcym robotnikom fran pod każdym względem. Wreszcie wi-
cusk1m. I · 1. · ' ł d · · ł ł d · · 

P - k 1 .1. t ł t · ty dz1e 1smy m o z1ez, zw aszcza m o z1ez rOJe t rezo UCJ zos a en uzJas cz- · . . . 
nie przyjęty przez zebranych. Rezolu- i szkolną, b10rącą udział masowo I z en· 

m'itetu Organizacji Ma.rszów Jesien· / Komasacja taka przyniesie wiele clo­
nych. Ładny puchar ofiarowała m. In. hrego: część bowiem fabrycznych klu· 
farma Pieśkiewicz dla zwycięzcy zespo· bów sportowych, jak „Wiesław", czy 
!owego. „świetliczanka" wiedz:ie dotychczas ży 

c.ia zawiera m. in. najwyższe uznanie tuzjazmem w lekkoatletyce, marsz bo- KOMASACJA KLUBÓW WŁóKIEN-
dla walcz~cej .o pokój i niezależność ~o 1 wiem, jest konkurencją lekkoatletycz· NICZYCH. 
podaczą 1. po~1tyczną .~V:'ego na;odu k..- ną. Najliczniej było reprezentowane w J;:ik się dowiadujemy, w najbliższych 

sy rob?tniczeJ FrancJt I pot.ęp1a terror marszach Liceum Pedagogiczne w To- dn:iach ma być przeprowadzona koma· 
reakcy]nego rządu francuskiego, stoso-1 - S k ł t dob d . do sacja wszystkich klubów sportowych, 
wany wobec broniącego swych słusz· maszowie. z 0 a a z ę zie praw - istniejących przy fabrykach włókienni-
nych praw ludu francuskiego. podobnie . puchar ufundowany prz.ez czych w Tomaszowie. Po komasacji po· 
·„Niech żyie walcząca klasa robotnicza M~ WF i PW. Poszczególnym zwycię· zo~t~łyb:v. tylko dwa kluby: „I:echfa" i 
Francji! Niech żyje międzynarodowa sk1m drużynom zostaną wręczone na- „Pilica", mne kluby mają nalezeć orga­
~olidarność robotnicza!" - g~osi w za· grody i o.d~;ia~zenia zak_upi~n~ z: fundu-\ n~zacyjnie do. jednego z dwóch wymie· 
kończeniu uchwalona rezolucja. szu KomlSJI FmansoweJ M1e1sk1ego Ko ntonych klubow. _ 

wot papierkowy: były stempelki z naz· 
wą klubu, były blankiety, ale nie było 
treningów, nie było sprzętu sportowe­
go. Dzi~ki komasacji modzież fabrycz· 
:::a uzyska :możność treningów w jed· 
nym z poważnych klubów, które mają 
_iuż za sobą bogate doświadczenie i du· 
że możliwości treningowe. · 

Co zaś do „Lechii", to w obliczu cięż 
kich walk w klasie A okręgu łód?:Ęiego 
7yska ona zastrzyk nowych, świeżych 
sił. 
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T·E·ATRY 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
DziG o godzinie 19.15 „Igraszki z dia· 

błem". 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie 16 
i 19.15 sztuki C. de Peyret-Chapuis „Nie­
boszezyk pan Pic" w reżyserii Janusza 
Wameckiego. 

Kto wiat r sieje, burze zbler ••• 
Piwo wypije ten, kto je nawarzył Państwowy Teatr Powszechny 

ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 Dzisiejszy mecz 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" ŁKS-u z mistrzostw 
pięściarski ŁKS - Włókniarz z powodu wycofania pięściarzy Polityka" LKS-u 
zostaje odwołany. Zwycięstwo walkowerem 16:0 przyznane zosta- 11 

rnATR .. SYRENA" Tr:>uirutta 1 nie „Włókniarzowi". 

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" ------.-----. ---. ---------------------
.• ·wczoraJ. Jak grom z Jasnego meba zas~oczy· meczu Poznań - Łódź 11ie donelnił formalnoś-

Teatr Kom~ lUuzyczne.i „LUTNIA" I la sportową. Łódź, wiadomość o wycofaniu się ci wymaganych regulaminem iOZB i został za 

Piotrkowska 243 z drużynowych mistrzostw bokserskich Łodzi - to zdyskwalifikowany na przeciąg 3 tygodni. 

llii,ś o g;odzinie 19.15 „Piękna Helena" drużynowego mistrza Polski Ł:rs-u. ,~iadom~ś~ Marciukowski z racji na to, że jest doskonałym 

OJ)E'ra konuczna w 3-ch c:iktach (5 odsło- ta poruszyła „sportowyrh bigotów bardzieJ zawodnikiem nie może być traktowany inaczeJ 

nach) muz:vka J. Offenbacha Udział bierze I od„. śmierci kardynała Hlonda i wywołała uaj- od innych s'vych kolegów, chociaż ci są. może 
60 osób Chór, balet, statyści, orkiestra. różnorodniejsze komentarze,. którym najc~ęściej mniej' cenni dla barw swego klubu i nasz:vrn 

towarzyszy łezka współczucia na stosunki panu zdaniem ponió~ł zupełnie zasłużoną, jed)•nie tyl 

Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09 I ją.ce w Łódzkim Okręgowym Związku Bokser· ko spóźnioną powiei!zielihyśmy karę. Vl'szyscy 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta skim, w którym śmieli się znaleźć p1·zedstawi· zwolennicy boksu, którzy z przyzwyczajenia już 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza ciele wszystkich niemal klubów robotnirzych uczęszczają. na każde zawody nie będą potrze-

pt. „Pepina". Łodzi z wyjątkiem przedstawitieli ŁKS-u. bowali zbytnio wpilać swPj pamięci, aby się 

CYR-K Nr 2, Pl. Niepodległos'ct• Oc~yw. iŚc~e ~KS został P?krz~:dzo~y - krzy przekonać, ile razy wirlzieli Marcinkowskiego 
lk ł l Ote'·to w Tin2'U, gdy zaszła ko11ieczność repr<'zeutowa-

Nowy atrakcy]'nv program w dm' po- c~ą. JU_ z wi_e i.m g osefil: J~go iczm :rr " . . ~ 
"' . k ł k t ó nia barw nie ŁKS-u, a Okręgu. Od 1945 · l'Oku 

wszednie godz. 19.30 sobota godz 15 30 rzy me wm aJąc zupe me_ Ja - 0 ~ wią w se· Marcinkowski, 2'dy zaszła pottzeba brouip11!a. 

19 30 "ed • I d ' 1 . · · . dno sprawy, a wytwarzaJąc Jedyme zamęt 1 ~ 
. • nI Zie a go z. 2.00. 15.30 I 19.30. dezorientację wśród najbardziej nawet obiek- barw okręgu, przeważnie chorował. Nie widzie· 

DZlś DRUGI WYSTĘP KALINóWNY tywnie nastawionej opinii sportowej. liśmy go na meczu Pomorze - Łódź„ (28.4.1946 

Dziś w niedzielę 14 bm. 0 godzinie 19.40 r.) na imprezie zorganizowanej przez ŁOZB na 

w eali Filharmonii drugi występ znakcmitej Czy Marcinkowski CIWF (29.9.1496), na meczu śląsk - Łódź <3·11 

pieśniark~ Dory Ka.linówny. Reszta biletów w poniósł zasłużoną karę? 1946), na meczu Łódź - Gdal1sk (25.I.1947) na 
kasie od lO _ 13 i od 16. meczu Łódź - Pomorze (1.6.1947 r.) na meczu 

Przyczyna wycofania się ŁKS-u z mistrzostw Gdańsk - Łódź (27 .lJ .J 047 r.) i wreszcie na 

MINA 
jest już zapewne wszystkim znana. Spór pow- meczu ostatnim l~ódź - Poznań, pomimo, że 

stał o dos~onałego skądinąd zawodnika LKS-u I :Marcinkowski zawsze .był wyznaczony do repre-

Marcinkowskiego. który nie mogąc walczyć na zentacji. · 

'.ADRIA - „Kopdu.szek" 

fi~.d~~v~~~;y0·d~ ~~~~i!iv Zryw zwycięża Bawełnę 16: O 
program na dwa dni 23 - 24 ale w ringu tylko ... 8: 4 

BAŁTYK - „Na.rzeC2lOna z Turkmenii" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: H.30 Wyznaczony w dniu wczorajszym mecz W wadze piórkowej: Gomulak (Zryw) uległ 

film dozwolony dla młodzieży. o drużynowe mistrzostwo w boksie pomiędzy zasłużenie Kowalskiemu (Bawełna). 

B 
zesp0łami Zrywu i Bawełny zaiwńczył się W wadze półśredniej Kijewski (Zryw) wal 

AJKA - „Wyspa skarbów" walkowerem 16:0 dla Zrywu, ponieważ dru· czył tylko 2 starcia z Płuciennikiem (Baweł 
godz. 18, 20, W niedz. 16 żyna Bawe1ny nie p:>siad<iła kgmpletnego na), który po tym okresie poddał się, Ol:laj 

film <lozwolonv dla m1--.dzieżv składu. W t0w.arzysikim spotkaniu zwycięstwo IJ')Czątlwwo otrzymeli napomnienie z.a uni· 

·GDYNIA - „Program aktualności kraj. ró.,ynież uzyskał Zryw lecz w nieoo mniej· kanie walki. 

i zagran. Nr 35" szym stosunku 8.4. Techniczne wyniki sp?t- w wadze półcieżkiej Wojnowslk>i (Zryw) po 

·godz. 11, 12. 13. 16. 17. 18, 19, 20. 21. kań wypadły .na6tępująco: dość wesoło prowadzonej walce zremisował z 

HEL (dla młodzieży) - „Kopciuszek" · W wadze muszej: Potocki (Zryw) zremiso- Urzęd-0wiczem (Bawełna). 

godz. 16.30, 18.30. ?O '.łO. '" '\edz. 14,30 wał z Olesiń~kim (Bawełna) po mało cie- W.reszcie w ostatniej walce w wadze cięż· 
program na dwa dni 23 - 24 I kawej walce_ Dopiero pod k?niec spotkania kiej Niewadził (Zryw) już w pierwszym 

POLONIJI - „Aleksander Newski" walka przypominała boks. starciu zmusił do poddania się Kaczanarka 

gOOz. J 7 21, w niedz. 15 ! W wadze koguc.iej Czarnecki (Zryw) miał (Bawełna). 
film d_,znolony dla młodzie:!;y . trudną przeprawę z młodym i dobrze zapo· Ogólny wynik 8:4 dla Zrywu. 

program na dwa <inii 24-25 I wladającym się Samczyńskim (Bawełna). W ringu walki pr<.:wadzil dobrze dyr, Czer 

PRZED,V10~NIE _ „Pan'la bez p::s:igu" Rutynowany zaw'.>dnik Zrywu dopiero w 3 nik, punkty obliczali: Hanysz, Kapuśniak i 

l?Odz. 18, 20, w n.iedz. 16 rundzie zdołał wykazać swą przewagę, Kubiak. 

Za1Vsze jednak Marcinkow8ki potrafił zd(\być 
zaświadczenie lekarskie, wśród których nie brak 
jest jak przekonaliśmy się w ŁOZB nawet świa 
dectwa lekarza.~. chorób kobiecych i akuszerii 
(zresztą człon kn. ŁKR-u), stwierdzflją.cego niez­
dolność do walki Marcinkowskiego na meczu 
Pomorze - l,ódź (J .6.J !l-±7 r.) Wszystko to ucho 
dziło do ezasu. Wobec stałego bojkotu przez za 
wodników ŁKS-u imprez urządzanych przez 
ŁOZB, i wykrętnych dróg jakich ~zukało kie· 
rownictwo ŁKS-u aby . uchronić przed karą. 

swych zdemoralizowanych przez siebie zawodni· 
ków, ŁOZB w Komunikacie ZarzlJ.dU Nr 7 w 
ko zaświadczenia lekarskie poświadczone prz<'z 
punkcie 3 zapowiedział, że będzie honorował tylko 
swego lekarza. Pierws:r.ym, który zignorował to 
zarzą.dzeriie był znów Marcinkowski, przedsta­
wiając zaświadczenie poradni sportowo-lekar­
skiej i odmawiając pl'zyjśria z nim w dniu za­
wodów na badanie lekar~kie na którym uzys­
kałby bez żadnych trudności podpis dr. Mos­
kwy. 

Równy start dla wszystkich ... 
Marcinkowskiego zaświadczenie kończyło się 

akurat przed meczem„. Włókniarz - ŁKS (23 
bm.) nic też dziwnego, że jego dyskwalifi~acja 
właśnie jakby w przeddzień tego spotkania, do 
tego stopnia wytrąciła z równowagi ŁKS, że 

zdecydował się na jeszcze jeden kabotynizm -
wycofania z mistrzostw swej drużyny „nie ma· 
jącej jakgdyby równego startu w mistrzost­
wach''· 

Ze względu właśnie .ria ten „równy start'' nie 
będziemy z innymi ronili łez. 'J'rudno ;r,KS czu­
jąc się zagrożonym nie wytrzymał nerwowo i 7.a 
łamał sję psychicznie, gdy przyszła. wreszcie lrn 
nieczność ~tauą.ć na rów11y111 napraV>dę starcie. 

Pływacy Filmowca 
zaatakują dzisiaj rekord 

w sztafecie 4 x 200 m. 
Dzisiaj na basenie polskiej YMCA zostanie 

rozegrany mecz pływacki pomiędzy najsilniej­
szymi sekcjami okręgu łódzkiego - YMCA 1 
Filmowca. 

'V zawodach wezmą udział wRzyscy czołowi 
zawodnicy okręgu, a sztafeta 4x200 w stylu 
dow. K. S. „Ji':iJniowicc'' zgłosiła próbę pobicia 
rekordu okręgu. 

film dozwolony dla młodzieży --------~--------~----------------------------------------..---------------------------------------------
ROBOTNIK - „Noc grudniowa" ·p .- I „ 

g-odz. 16.30. 18.30. 20.30 w nier'lz. 1 ·t ::IO I • a „ z e 
film dozwolony dla młodzieży ręczni 

REKORD - „Wielki przełom" I 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży Zdają dzisiaj sprawozdanie ze swej działalności rocznej 

MUZA _ „Tajemnica wywiadu" I Dzisiaj odbędzie się 1·oczne zebranie ŁOZPR. ności z powodu braku boisk i sal na zawody którzy dla odmiany tylko występują. w ' tych 

godz. 18, 20 w niedz. 16 j 3ie od rzeczy przeto będzie w krótkim «ary· mistrzowskie, tak iż nawet nie mógł zakończyć konkurencjach na boiskach. Drużyny nasze na-

film niedozwolony dla młodzieży ! -;ie omówić pracę tego związku w jego obecnej zawodów w klasie B. Wskutek tego nie 1'1'Yło- wet trening przed spotkaniami sobotnimi i nie-

1 k~.dencji. Naogół nie była ona na poziomie. Sze niono mistrzów poszczeg611lych ko11kurencji. dzielnymi przeprowadzali na sali a nie na bo· 

ROMA - „Kurhan Małachowski" reg osób, wybrnnych w poprzednich wyborach :Mimo tych mankamentów poziom spor.i.Q.wy isku. Jak można żądać od naszej reprezenta-

!!odZ. 18 i 20. W niedz. 16 albo w ogóle nie brało udzialu w pracach za- drużyn n.ie obniżył się, a nawet jeśli idzie o ko cji uzyRkania lepszych rezultatów, 

film dozwolony dla młodzieży rządu, inni natomiast zaniedbywali się w obo- szykówkę, to się nieznacznie podniósł. Nie moż A teraz 0 mistrzach i wicemistrzach w na-

STYLOVJY - „Ostatni mohikanin" wiązkach przyjętych przez siebie. Część człon- na przy tym twierdzeniu pOVI oływać się np. na szym okręgu. w siatków~e żeńskiej mistrzem 

godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz 11 :10 ków zarządu ustąpiła podczas trwania kaden- wynik naszych koszykiuek z zespołem Mos- jest Harcerski klub sportowy, będąc jednocześ-

film dozwolony dla młodzieży cji, tak, że w uzupełniających wyborach jedną. kiewskiego Instytutu Lotniczego. Trzeba bo- nie wicemistrzem Polski i mistrzem juniorek. Wi 

ś'VIT _ „Ludzie bez skrzvdeł" t1·zecią nie potrzeba będzie „wylosować" a tyl- wiem pamiętać o tym, że u nas w ogóle nic gra cemistrz Łodzi to YMCA, jednocześnie wice· 

godz. 18, 20. w niedz. 16 , ko na miełsce brakujl}ce powołać innych - no się na boisku w kosza i siatkę t,ylko wyłącznie mistrz Polski w konkurencji juniorek. w siat 

film dozwolonv dla młodzieży ! wych ludzi. Zarząd ŁOZPR-u napotykał na trud na sali w przeciwieństwie do gości radziflckich kówce ~ęskiej prym ·dzierży AZS przed YMCA. 

TĘ:CZA _ „Przeczucie" i . Niestety, zespoły nasze nie odegrały poważniPj • ' D • • • • roli w mistrzostwach PolRki (5-te miejsce w ta 

godz. 15.30. 18. 20.30. w medz. 1? 11· 
z IS Ie J S ze Imprezy sp ort o We beli). w koszykówce żeńFkiej mistrzem jest zes 

film dozwolony dla młoqzleży 
1 

pół Zrywu, jednoc·ześnie wicemistrz Polski. Na. 

TATRY - „Kwi.at Miłości'; . Piłka nożna.: stadion ŁKS-u goclz. H.30 za· 1 ne zebra;:iiii LGZrF. W sali Y:MCA o godz. 9.30 drugim miejscu w r~odzi znajduje się Zjedno-

~odz. 17. 19, 21,' w niedz. 15 ·i \vody i mistrzostwo Ligi: ŁKS - Cracovia. odbędą się finały zawodów siatJs_ówki syste- czone. 

film dozwolony dla młodzieżv Zawody o mistrzost'l'l'.o klasy A okręgu łódzk_ie- 1 mclli trójkowym o puchar śp. Załęskiego. W koszykówce męskiej posiadam.V' dwie dru-

WISLA - „Naneczona z Turkmenii' g?: godz._ 10.30 sta?ion LI~S-u: ŁKS - Włok- I Pływanie: pływalnia YMCA, godz. 18-ta to· ży11y w lidze, przy czym YMCA zdobyła tytuł 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 niarz (Zgierz) boisko B ZJedno~zonych, godz. I warzy:iki mecz YMCA - Filmowiec. mistrza PolRki a TUR uplasował się na piątym 

film dla młodzieżv dozwolony 15-a: Zjednoczeni - oruta \Zgierz) boi:iko d k 1 ki . k k - . miejscu. W klasie A ŁKS zdobył mistrzostwo 
Lechia Tomaszów: Lechia - ZZK 1 Lódź), oo- Zawo Y 0 ars ,e: w związ ·u z zam -m~ciem przed HKS-em. Łodzianie odpadli już w ćwierć 

'VŁó'KNIARZ - „Na morskim szlaku" isko Pioh'ków: Concordia - 'l'UR (Łódź) bois- s~zonn ze _względow ,P'. 0 Pagandowych odbędą finale rozgrywek o wejście do ligi. 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz; 14:30 ko Koluszki: ZZK (Koluszki) _Tomaszowian- I s1ę w Pab1~m~ach wyecigi szosowe .dla stow..t 

filri ci•J;_~Ji7c!On,- dl:i młodzieży · ka. Zawody 0 mistrzostwo klasy B okręgu łódz ,rzy~~won)t·ucl1'. ·sit ~cizenstowharzyszonych posiadaczy ro W szczypiorniaku żeńskim prym wieclzie od 

WOLNOM - ,,Aleksander Newski" kiego: godz. 10.30 boisko Ognisko: Ognisko- il'ern Y Y yc · . dawna Zryw przed Zjednoczonymi. W męskiej 
konkurencji Łódź posiada w lidze ŁKS, które-

godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 Ba.wełna, .bois.ko ,J?KS ~~dź: Resursa - Le~a, W_ kTaju.~raj,ą. .o ~1i_strzostwo ligi piłkarskiej g-0 zeRpół w swej grnpie zają;ł trzecie miejsce. 

film dozwolony dla młodzif'?.y boisl,o _Wima._ IramwaJar~e DKS (Łó_dz), w. Krako.wie. ha1barnia - R!mer, w Warsza: Do grupy finałowej nie zalnvalifikował się. Wre 

program na dwa dni 24-25 godz. l;:i-ta boisko PKS: PKS - TUl't (ChoJnyJ Vl'Je: Leg1a - ZZK, w Poznaum: Warta - ·w1 szcie w szczypiorn'iaku męskim kla•ie A na 

ZACHĘTA _ „Marsylianka" ·boisko Zduńska Wola: Klub Sportowy 6 -Skra sła, w Wielkich Hajdukach: Ruch - Polonia czele jest TUR przed Zr~em. w ·-

d 18 30 20 30 · d 16 30 (Bałuty), boisko Aleksandrów: DKS (Alek- stołeczna, w Bytomiv: Polonia (Bytom) AKS, . · . , . . 

!?O z. · · · · w me >:. • sandrów) - Gwardia. w Tarnowie: Tarnovia - Widzew. O wejście ' ReprezenfacJe ~kręgu ~ozegr~ły sp~tka~i8: ze 

film dozwolony dla młodzieży Piłka ręczna: w lokalu ŁOZB, P:otrkowska do ligi: w Częstochowje: Skra - PTC, w Ra- S_Part!l' (P:aha) 1 '!' druzy;ia~u. :adziec'.d~n w 

nl!llllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllll 67, front II piętro o godz. 10 odL0dzie się rocz domiu: Radomiak - Lechia. . ' siatkowce i koszykowce zenskieJ i ~ęskieJ. 
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ProdultcJl PaAstw. Fabrvki 
tie<łn.ZakLPn:em.FarmacwW~e 
!ADAC W APTEP:ACH I DROGERIAClł 
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7.00 Sygnał czasu, 7.05 Wiadomości gos:pod<1r 
cze dla wsi. T,20 Muzyka z płyt, 8,00 DZIEN 
NIK, 8,20 Progr3m dnia, 8(30 Muzyka p?ran 
na, 8,55 Wiadom. Społ. Komitetu Radiof.m, 
Kraju, 9.00 NabożEństwo, IO.OO Audycja dl.a 
chorych w oprac_ k~. M. Rękasa, 10,10 „U­
śmiechy wczasów" - koncert. 11,00 Wszech­
nica Radi')wa, 11,15 (Ł) Omów. progr. lok. na 
dzień bież, 11,20 (Ł) „Na widowni tygodni3" 
11,30 (Ł) Muzyka z płyt 11,45 (Ł) „Z frontu 
radiofonizacji" - wiadom. w omów. dyr. 
Okr. P_R, A, Smiejana, 11,55 (Ł) · Komuni­
katy, 12,04 Poranek symfoniczny, 13,00 „Chło 
pi p<:>lscy chłopom radzieckim" 14,00 „Drogi 
'wodne w ZSRR" 14,1.0 „Czarodziejskie zia:-­
no" aud. sł.·muz. dla dzieci, 14,35 Muzyka 
oonula:rna. 15.00 (Ł) „Anna" - sł-uchowii.sko. 

Lekkoatleci ZSRR 

• 
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